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(PAP), 
zamieści- 

policja 
zmuszona

starcie posłów 
hiszpańskiego i tureckiego 

SZTOKHOLM 
Dzienniki szwedzkie 
ły wiadomość, że 
sztokholmska została_______
interweniować o północy na u- 
licy St. Paulsgatan, gdzie wy
wiązała się zażarta bójka mię
dzy dwoma mężczyznami i 
dwiema kobietami. W chwili 
przybycia policji, mężczyźni ta
rzali 6ię po bruku, zaś kobiety 
wydzierały sobie włosy. Po 
sprowadzeniu uczestników bój
ki do komisariatu, okazało się, 
że byli to charge d'affaires tu
recki i attache poselstwa hisz
pańskiego, zaś kobiety — ich 
żonami.

Zasłaniając się immunitetem 
dyplomatycznym, uczestnicy 
bójki odmówili wszelkich ze
znań. Po wylegitymowaniu dy
plomatów, policja zmuszona zo
stała ich zwolnić.

Nowa prowokacja!
rządu Plevena / »Wzrasta wartość eksuortu

Ambasador Jasiński
u Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP). 

Dnia 24 bm. Prezydent RP 
przyjął na audiencji nowo- 
mianowanego ambasadora 
RP w Moskwie ob. Kazi
mierza Jasińskiego.

Minister Modzelewski
u Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP). Dnia 

25 bm. Prezydent RP przyjął na 
audiencji ministra spraw za
granicznych ob. Zygmunta Mo
dzelewskiego, przedstawiciela 
Polski na praskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicz
nych.

Posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego PKOP

WARSZAWA (PAP). Pod 
przewodnictwem prof. Leopol
da Infelda odbyło się w War
szawie posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Polskiego ICo- 
in: 
wlono na nim sprawozdania: 
prof. Infelda i ob. Starewicza 
z obrad ostatniego praskiego 
] siedzenia komitetu przygo
towawczego II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Komitet Wykonawczy wvbrał 
na stanowisko sekretarza PKOP 
ob. Henryka Malinowskiego.

GENEWA (PAP). DNIA 
24 BM. CHARGE DAFFAIRES 
RP W PARYŻU P. PRZEMY
SŁAW OGRODZINSKI PRZE
SŁAŁ MINISTROWI SPRAW 
ZAGRANICZNYCH FRANCJI 
P. SCHUMANOWI NOTĘ NA
STĘPUJĄCEJ TREŚCI:

„Z polecenia mojego rządu 
mam zaszczyt zakomuniko 
wać waszej ekscelencji co 
następuje:
Dnia 21 bm. w godzinach 

rannych p. Skrzynia — wice
konsul i kierownik konsulatu 
RP w Tuluzie został aresztowa
ny przez organa policji francu
skiej wraz z żoną i 3-letnią có
reczką na dworcu Austerlitz w 
Paryżu w chwili, gdy wysiadał 
z pociągu, którym przyjechał 
z Tuluzy do Paryża.

Razem z nim aresztowany zo
stał p. Łukowicz, pracown’k 
konsulatu RP w Tuluzie, który 
wiózł pocztę oficjalną konsula
tu RP w Tuluzie do ambasady 
RP w Paryżu i był zaopatrzo
ny w list kurierski.

Wszyscy wyżej wymienieni 
zostali następnie odstawieni do 
lokalów w Surete Nationale 
przy 11, Rue de Sauseaies. Pa 
ni Skrzynia wraz z córeczką 
zostały zwolnione po 5 godz:- 

p .CliZpi.'11'u
Następnie wicekonsul Skrzy

nia i p. Łukowicz zostali prze
wiezieni pod konwojem poli
cyjnym do Tuluzy. W lok*alach 
policji w Tuluzie p. Łukowicz 
był przesłuchiwany od soboty 
21 bm. do niedzieli 22 bm. w;e- 
czorem, poczem został zwolnio
ny".

Nota podaje dalej: „Na czas 
przesłuchania w Tuluzie, a 
więc na 24 godziny odebrano 
p. Łukowiczowi pocztę oficjal
ną i list kurierski, wicekonsul 
Skrzynia został osadzony w 
więzieniu w Tuluzie jako oskar
żony o rzekomą działalność 
szpiegowską.

Przegląd powyższych faktów 
pozwala stwierdzić, że postę
powanie władz francuskich w 
stosunku do pana i pani Skrzy 
ni oraz p. Łukowicza stanowiło 
ciężkie pogwałcenie prawa i 
zwyczajów międzynarodowych, 
czemu towarzyszyło szereg ak
tów pospolitej brutalności.

Wicekonsul Skrzynia jest po- 
siadaczem paszportu dyploma
tycznego, jego aresztowanie 
więc stanowi niezwykle cieżkie 
naruszenia prawa i powszechnie 
stosowanych zwyczajów mię
dzynarodowych.

W dalszym ciągu noty ob. 
Ogrodziński pisze: „Z polece
nia mego rządu protestuję jak 
najuroczyściej przeciwko wyżej 
wymienionym aktom pogwałce
nia prawa i zwyczajów między, 
narodowych oraz aktom brutal
ności.

Rząd mój czuje się w prawie 
domagać się natychmiastowego 
zwolnienia wicekonsula Skrzy
ni i stwierdza, że aresztowanie 
wicekonsula Skrzyni można ro
zumieć tylko jako świadomą 
akcję mającą na celu nowe za
drażnienie stosunków polsko- 
francuskich.

Z polecenia mego rządu 
stwierdzam, że za wszystkie 
wyżej wymienione fakty i mo
gące z mich wyniknąć konsek
wencje odpowiedzialność spa
da wyłącznie na rząd francu
ski".

List emigrantów politycznych Jugosławii

do Prezydenta RP Bolesława Bieruta
WARSZAWA (PAP). Ju- agentów imperializmu anglo- 

gosłowiańscy emigranci poli- amerykańskiego, wnosząc tym 
tyczni, zebrani na uroczystości samym wkład do walki o po- 

4. : 5 ■ rocznicy : kój, . jaką prbwrdzi cała pcstę-
•wyzwolenia Belgradu przez bo-; powa ludzkość pod wodzą 

. ~ ‘ . - Związku Radzieckiego i Wiel
kiego Stalina."

Prokurator żąda kary śmierci 
dla prowodyrów 

bandy terrorystyczno-rabunkowej
W dalszym ciągu procesu f cą jego rozkazów obciążają ze- 

bandy terrorystyczno-rabunko-1 znania reszty oskarżonych, zło- 
wej, sąd po przesłuchaniu w żonę dodatkowo po zamknię- 
dniu wczorajszym oskarżonych ciu przewodu sądowego. Małi- 
przyznających się do winy roz-1 
roczął postępowanie dowodo
we.

Zeznania świadków obciąży
ły oskarżonych. Wielu świad
ków spośród personelu obrabo
wanych sklepów rozpoznało o- 
skarżonych, którzy brali u- 
dział w napadach rabunko
wych. Najbardziej obciążeni 
zeznaniami świadków zostali 
oskarżeni Maliszewski, Ławni
czak i Lemański. Zostali oni 
rozpoznani jako ci, którzy ter
roryzowali personel sklepów 
spółdzielczych z bronią w ręku.

Jeśli chodzi o morderstwo 
popełnione przy ul. Dąbrow
skiego na szoferze CZPM — 
Mieiiźyńskim, zeznania świad
ka Gołaskiego Felicjana obcią
żają całkowicie Maliszewskie
go. Świadek z balkonu swego 
mieszkania znajdującego się 
bezpośrednio nad sklepem 
CZPM zaobserwował, jak o- 
skarżony Maliszewski siedzący 
na tylnym siedzeniu samocho
du wymierzył w kierunku Miel- 
żvńskiego rewolwer i w tym 
momencie rozległ się strzał.

Jak wykazało śledztwo i ze
znania oskarżonych inspirato
rem prawie wszystkich napa
dów oraz tym który napady te 
opracowywał był Janicki. O- 
skarżony Janicki z całym cy
nizmem rozkazywał jako herszt 
bandy swym podwładnym: 
strzelać w łeb. Słowa te są do
stateczną charakterystyką zwy
rodnienia młodocianego bąrJv- 
ty. Jego też łącznie z Mali
szewskim,, głównym wykonaw-

I

szewski składając na nowo ze
znania przedstawia Janickiego 
jako dowódcę bandy, co po
twierdzają prawie wszyscy o- 
skanżeni.

Po przedstawieniu dowodów 
rzeczowych jak: trzy pistolety, 
amunicja,, noże itp. głos zabrał 
prokurator.

W przemówieniu swym przed
stawił pokrótce historię utwo
rzenia bandy, a zwłaszcza rolę 
Janickiego i Maliszewskiego 
prowodyrów bandy. Postępo
waniem swoim wykazali oni 
wrogi stosunek do obecnego 
ustroju i ludu pracy. Wzorowa
li się oni na amerykańskich 
gangsterach. Życie ludzkie nie 
miało dla nich żadnej warto
ści. Nie wahał się nawet Mali
szewski dla korzyści własnej 
i korzyści swych współtowa
rzyszy pozbawić życia człowie
ka wypełniającego 
swe obowiązki.

Podsumowując 
działalność bandy, 
żąda dla oskarżonych Mali
szewskiego i Janickiego kary 
śmierci, dla Lemańskiego, Ław
niczaka, Kożleckiego, Ambro- 
żaka, Szymkowiaka i Szczub- 
lewskiego po 15 lat więzienia, 
dla Klorka, Kłyszewskiego, Ko
walskiego i Krystkowiaka po 
10 lat więzienia j dla Nowac
kiego 4 lata więzienia.

W dalszym ciągu procesu 
przemawiali obrońcy oskarżo
nych.

haterską Armię Radziecką u- 
chwalili przesłać pismo do Pre
zydenta RP Bolesława Bieruta, 
w którym wyrażają braterskie 
uczucia, jakie żywią ludy Ju
gosławii dla narodu polskiego.

W liście czytamy m. in.: „Za
pewniamy Was, Towarzyszu 
Prezydencie, że pomimo wszel
kich wysiłków zatrutej, faszy
stowskiej propagandy titow- 
skiej, ludy Jugosławii pozosta
ły wierne przyjaźni dla brat
niego narodu polskiego, dla in
nych narodów miłujących po
kój, a przede wszystkim dla 
Związku Radzieckiego, który 
odegrał decydującą rolę w wy
zwoleniu naszego kraju z jarz
ma hitlerowskiego. Pod kierow
nictwem swej awangardy no
wej, rewolucyjnej komunistycz
nej partii Jugosławii masy 
pracujące obalą gestapowski 
reżim Tito i jego wspólników,

WARSZAWA (PAP). 
Ministerstwo Handlu Zagra
nicznego podaje dane doty
czące obrotu towarowego z 
zagranicą za 3 kwartały 
1950 r.
Obroty polskiego handlu za

granicznego za trzy kwartały 
br. osiągnęły wzrost o 8,6 proc, 
w porównaniu z tym samym o- 
kresem roku 1949.

Ogólnie wartość importu 
wzrosła o 13,1 proc, w porów
naniu z analogicznym okresem 
roku 1949.

Wzrost importu w porówna
niu z rokiem 1949 miał miejsce 
głównie w związku ze wzmożo
nym zaopatrzeniem naszego 
przemysłu w podstawowe su
rowce i półfabrykaty importo
we oraz dobra inwestycyjne, 
ropę i produkty naftowe, kau
czuk i nawozy sztuczne.

Ogólna wartość eksportu 
wzrosła o 4,1 proc, w porów
naniu z analogicznym okresem 
ub. roku. Wzrost eksportu miał 
miejsce głównie na skutek 
wzmożonego wypełniania na
szych zobowiązań w stosunku 
do odbiorców zagranicznych w 
zakresie takich towarów jak: 
tabor kolejowy, drewno, cu
kier, bekon, jaja, tkaniny, cynk.

Największą pozycję w na
szym handlu zagranicznym sta
nowią obroty towarowe ze 
Związkiem Radzieckim, kraja
mi demokracji ludowej, China-

mi Ludowymi i NRD, które to 
obroty w porównaniu z analo
gicznym okresem ub. r. wzro
sły o 60 proc. Udział Związku 
Radzieckiego, krajów demokra
cji ludowej, Chin Ludowych i 
NRD w obrotach towarowych 
Polski z zagranicą za trzy 
kwartały stanowi 59 proc, ogól
nych obrotów.

Skład piłkarzy
na mecz z Bułgarii
WARSZAWA (PAP). Na 

międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie z Bułgarią, które od
będzie się w niedzielę, 29 bm. 
w Sofii, PZPN ustalił następu
jący skład reprezentacji pol
skiej: bramkarz — Borucz (re
zerwowy — Jurowicz), obrońcy 
— Gendłek i Glimas (rez. Bar- 
wiński, pomocnicy — Suszczyk, 
Szczurek, Wieczorek (rez. 
Szczepański), napastnicy — 
Trampisz, Anioła, Breiter, 
Gracz, Wiśniewski (rez. Mor- 
darski i Łącz).

Odlot drużyny do Sofii na
stąpi w piątek o godz. 6.30,

MECZ W CHORZOWIE 
ODWOŁANY

WARSZAWA (PAP). Za
powiedziany na niedzielę, 29 
bm. w Chorzowie mecz drugich 
reprezentacji Polski i Bułgarii 
został odwołany.

Wykonując rozkazy wywiadu brytyjskiego 
gestapowscy agenci 

uprawiali działalność dywersyjno - szpiegowską
Drugi dzień procesu organizatorów

Mobilizacyjnego ośrodka okręgu wileńskiego AK“u
WARSZAWA (PAP). W łych raportów miesięcznych.

tych i około 30 tysięcy dola
rów papierowych. W 1946 roku 
„kurier" Bukowski przywiózł 
jeszcze około 10 tysięcy dola
rów, a sam oskarżony powra-

sumiennie

występną 
prokurator

Kasowy udział
w wyborach
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). W gło
sowania do rad narodowych na 
Węgrzech wzięło udział ogółem 
5 967 877 osób, tj. 96,9 proc 
wszystkich uprawnionych do 
glosowania. Z liczby tej na 
front ludowy oddano 5 836 735 
głosów, tj. 97,8 proc glosują
cych. Przeciwko frontowi lu
dowemu głosowało 46 27? osób 
zaś neważnych głosów odda
no 84 845.

diugim dniu rozprawy przeciw- Olechnowicz utworzył specjał-1 caj$c z Paryża, 1000 dolarów, 
ko organizatorom tzw. „Mobi- ną komórkę szpiegowską, sam | ^pieniędzy tych .wypłacano 
lizacyjnego ośrodka okręgu wi- stając na jej czele, 
leńskiego AK" sąd przesłuchi*! < 
wał w dalszym ciągu głównego prze6yłane do Londynu wiado- 
oskarżonego Olechnowicza.

Odpowiadając na pytania w formie zaszyfrowanej, 
prokuratora,, oskarżony podał; Olechnowicz s 
dalsze szczegóły, <’ 
działalności wywiadowczej 
„Mobilizacyjnego ośrodka AK". 
W maju i czerwcu 1945 r. ra
porty szpiegowskie sporządzali 
Szczepański, Stachowicz, Ku
czyński, Tomaszewski i inni 
członkowie nielegalnej organi
zacji. Raporty te przesyłane 
były do Londynu za pośrednic
twem niejakiego Morelowskie- 
go, zawierały one wiadomości 
ż terenu kraju oraz z Wileń- 
szczyzny. W późniejszym okre
sie działalność wywiadu zosta
ła wzmożona z polecenia gen. 
Kopańskiego, który żądał sta-

• *• ” | członkom organizacji taw. „za-
Oskarżony dodaje tutaj, że P0”10^

‘ ' -j Oskarżony
i mości przekazywano częściowo 1 syłane przez

1 szpiegowskie

Agrobiolodzy polscy
wrócili do kraju

WARSZAWA. — 23
bm. powróciła do kraju ze 
Związku Radzieckiego 21-oso 
bowa wycieczka profesorów 
agrobiologii i pracowników 
naukowych rolnych instytu
tów naukowo-badawczych, na 
czele której stał kierownik 
wydziału nauki KC PZPR — 
Petrusewicz.
Agrobiolodzy polscy przeby

wali w ZSRR przez okres 5 tv-
Wyrok ogłoszony zostanie w godni W czasie pobytu wycie

czka zwiedziła Moskwę, Miczu- 
rinsk, Stalingrad, Krasnogard,

, sobotę, 28 bm. o godzinie 12.

Karawajewo oraz szereg miast 
w Gruzji. We wszystkich tycn 
miastach zapoznano się przede 
wszystkim z pracami oraz boga
tymi doświadczeniami i osią
gnięciami radzieckich instytu
tów, stacji naukowo-badaw
czych i wyższych uczelni. Zwie
dzono również szereg kołcho
zów i sowchozów.

Szczególnie silne wrażenie 
wywarło na uczestnikach wy
cieczki zwiedzenie instytutu ba
dawczego im. Miczurina oraz a 
kaidemii Timirazjewa,

przyznał, że wy 
niego wiadomości 
— w szczególno- 

__  __ ___ stwierdza, że ści dotyczące 'wojska — mogły 
dotyczące rozporządzał wówczas poważ- być wykorzystane przez zagra- 

' ' nymi funduszami. W posiada- ’ niczne ośrodki dyspozycyjne 
przeciwko władzy ludowej w 
Polsce.

Przesłuchany z kolei oskarżo
ny Borowski utrzymuje, że 
współpracę z kontrwywiadem 
niemieckim „Abwehrstelle" w 
Wilnie nawiązał z polecenia 
komendy wileńskiej AK rzeko
mo w celu „rozpracowania" tej 
komórki

Major 
zażądał 
zantach, 
kolicach 
dził się 
gularnie 
jak gtrzymuje — były „praw
dziwe tylko opóźnione".

W styczniu 1944 r. współpra
cując z Niemcami grupa AK 
otrzymała od Głębockiego 
(pseud. „Cecylia") rozkaz za
mordowania 3 mieszkańców 
wsi Rudziszki. Przyznając się 
do udziału w tej akcji oskarżo
ny zeznaje, że przy dokonywa
niu morderstwa asystowali 
Niemcy z miejscowej placówki 
, Abwehrstelle".

W dalszym ciągu 
skarżony stwierdza, 
1944 roku on sam 
członkowie współpracującej z 

(&qg dalszy na sir. 2)

ndu „ośrodka" było około 300 
dolarów złotych, 200 rubli zło-

Amerykanie zwalnia a 
hitlerowskich zbrodniarzy 
BERLIN (PAP). Zbrodniarz 

wojenny, Walter Duerfeld, były 
szef oddziału I. G- Farbenwer- 
ke w Oświęcimiu, odpowie, 
dzialny za śmierć 30 tys. ofiar 
terroru hitlerowskiego został 
przez amerykańskie władze in
terwencyjne zwolniony z wię
zienia. Duerfeld objął kierow
nicze stanowisko w przedsię
biorstwie Bayerwer^e w Leve- 
kusen.

PRAGA (PAP). Jak podaje 
agencja Telepiess z Berlina, w 
końcu br. z więzienia Landz- 
berskiego w pobliżu Mona
chium (amerykańska strefa o- 
pukacyjna) zwolnionych zosta- 

100 zbrodniarzy wojen- 
znaj-duje 

na karę

nie 
nych, wśród których 
się 16 skazanych 
śmierci.

Oczekuje się — 
agencja Telepress — 
spośród ziwolnionych 
rzy wojennych otrzyma natych
miast prace przy organizowaniu 
zachodnio - niemieckich sił 
zbrojnych.

stwierdza 
że wielu 
zbTOdnia-

niemieckiej.
niemiecki Christiansen 
wiadomości o party- 
przebywających w o- 
Wilna. Borowski zgo- 
na to i dostarczał re- 
wiadomości', które —

zeznań o- 
że wiosną 
oraz inni



Gestapowscy agenci

przeciwko Polsce Ludowej
(Ciąg dalszy m str. 1) 

hitlerowcami grupy AK, jak 
np. Rutkowski Milwld, dwaj 
bracia Łozińscy otrzymali po
lecenie komendy „wykonania 
wyroku" na członkach ZPP 
Namysłowskim i Borysiewiczu. 
„Dokonaliśmy aresztowania — 
mówi cynicznie osk. Borowski

i zostali oni przekazani w 
ręce wojskowych władz nie
mieckich". Przed przekazaniem 
obu działaczy ZPP hitlerowcom 
Milwid pobił Namysłowskiego.

Z kolei przed Sądem staje 
oskarżony Szendzielarz Zyg
munt — osławiony „Łupaszko" 
herszt terrorystyczno-rabunko- 
■wych band „ośrodka mobiliza
cyjnego wileńskiego okręgu 
AK".

O-skarźony Szendz:elarz do 
za.zucanych mu zbrodni i prze
stępstw przyznają się częścio
wo. Zeznaje on,' że od połowy 
1943 r. brł dowódcą tzw. „bry
gady" wileńskiej AK. Brygada 
ta pod jego dowództwem zwal-

Lisi Cygana 
Andrzeja Siwaka 

do Prezydenta BP
WARSZAWA (PAP). 23- 

letni Andrzej Siwak, Cygan z 
pochodzenia przesłał list do 
Prezydenta RP Bolesława Bie
ruta, w którym opisując swe 
życie podkreśla, że przykład 
Cyganów w Związku Radziec
kim skłonił go do zajęcia się 
stałą pracą.

Siwak jest obecnie pracow- 
nikiem Powszechnego Domu 
Towarowego w Wałbrzychu. 
Apeluje on do wszystkich Cy
ganek i Cyganów w Polsce, aby 
poszli w jego ślady.

,,Cyganie w Związku Radzie
ckim — pisze autor listu — 
dają nam przykład, że trzeba 
pracować dla szczęścia wszyst
kich obywateli bez względu na 
pochodzenie narodowe, a nie 
być pasożytami klasy pracują
cej".

czała oddziały partyzantki ra
dzieckiej. Oskarżony określa 
wykrętnie organizowane przez, 
siebie napady i zasadzki na 
partyzantkę radziecką walka
mi „spotkaniowymi". Według 
zeznań Szendzielarza napady 
dowodzonej przez niego „bry
gady" na oddziały partyzantki 
radzieckiej w 1943 r, miały 
miejsce nrędzy innymi w rejo
nie Świru.

Na pytania przewodniczące
go dotyczące okoliczności po- 
szczególnych napadów, w kto- 
rych wyniku wielu partyzan
tów radzieckich zo&ta o zamor
dowanych — oskarżony Szen- 
dzielarz potwierdza ogólnie, 
że jego biygada prowadziła 
walki z partyzantami radziec
kich oddziałów gen. Markowa 
i kpt. Monachima, natomiast 
odnośnie wielu szczegółów za
słania się brakiem pamięci,

' Oskarżony: Tak. Słyszałem o 
tym w czasie przesłuchania w 
gestapo.

Szeadzielarz wyjaśnia dałeji 
że wiosną 1944 r. w czasie po
dróży do Wilna został zatrzy
many przez gestapo. Przyznał 
on się o>d razu- że jest dowódcą 
„brygady" wileńskiej AK i 
wówczas zaproponowano mu 
współpracę z gestapo.

„Na to odpowiedziałem — 
kontynuuje swe zeznania Szen- 
dzielarz — że ze strony gesta
po >nie mogę przyjąć żadnych 
propozycji i że mogę takie pro
pozycje ostatecznie wysłuchać, 
ale z u®t władz wojskowych".

Szendzlelarz zeznaj© dalej, 
że w chwili zbliżania się ofen
sywy radzieckiej, a następnie 
po wyzwoleniu kraju przez Ar
mię Radziecką przedarł 6ię ze 
swoją bandą na tereny woje
wództwa białostock'ego, gdzie 
podporządkował się początko
wo komendantowi białostoc
kiego okręgu AK pseudonim 
„Mścisław".

Odpowiedzialność za dywer
sję i nrfpady rabunkowo-terro- 
ryetyczne uprawiane przez je
go bandę na terenie Białostoc
czyzny po wyzwoleniu kraju 
oskarżony usiłuje przerzucić 
częściowo na „Mścisława". O-

skarżony przyznaje, że banda 
jego „zdobywała" pieniądze i 
zaopatrzenie drogą napadów 
rabunkowych oraz montowała 
funkcjonariuszów władz pań
stwowych, uprawiaia dywersje 
itp.

Przewodniczący wylicza o- 
ókarżonemu długą listę mor
derstw, dokonanych na działa
czach demokratycznych oraz 
żołnierzach polskich i radziec
kich, aktów dywersji i napa
dów rabunkowych, dokonanych 
przez bandę Łupaszki na tere
nach Białostocczyzny.

Załoga poznańskiej 
parowozowni towarowej 

podnosi współzawodnictwo 
długofalowe

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjali
stycznej 1 II światowego 
Kongresu Pokoju Załoga pa
rowozowni towarowej w Po
znaniu zobowiązała się pod
nieść współzawodnictwo dłu
gofalowe, zwiększając prze
bieg parowozów Ty — 5 do 
75 tys. km bez naprawy o- 
kresowej. W akcji tej będą 
brały udział 64 drużyny pa
rowozowe i 32 parowozy. (W)

Szendzielarz bez skrupułów 
obciąża współOBkurżonego O- 
lechnowicza, stwieidzając, że 
dawał mu on kolejne rozkazy 
dotyczące działalności jego 
bandy. Oskarżony zeznaje m. 
in., że Olechnowicz zalecał ra
bowanie pieniędzy Oraz dawał 
rozkazy mordowan:a funkejnn?- 
riuszów służby bezpieczeństwa.

Przewodniczący: Czy w lutym 
1946 r. we wsi Mażenin oskar
żony dał rozkaz zamordowa
nia funkcjonariusza Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego — 
Franciszka Filczuka?

Oskarżony: W 1946 roku zgo
dnie z otrzymanym rozkazem 
dałem rozkaz zwalczania fun- 
kcjónariuszów bezpieczeństw a. 
Taki rozkaz dałem „a la lc-n- 
gue".

Przewodniczący wylicza na
stępnie oskarżonemu kolejne 
zbrodnie popełnione przez jego 
bandę od czasu podporządko
wania się oskarżonego współ- 
oskanżonemu Olechnowiczowi.

Ta lista zbrodni bandy „Łu- 
paszki" obejmuje m. in. szereg 
przestępstw, dokonanych w 0- 
kręsie do czerwca 1948 roku.

Przewodniczący: Czy oskar
żony przyznaje się do wydania 
grupie Bartosza rozkazu zamor
dowania 9 robotników7 fabryki 
w Chodakowie?

Oskarżony: Tak test.
Na tym eąd przerwał rozpra

wy do dnia następnego.

Specjalni delegaci socjalno-ubezpieczeniowi 
dbać będą o należytą op:eką lekarską 

nad pracownikami

Komunikat
w sprawie spisu inżynierów i techników

W związku z zakończeniem ' 
•w dniu 20 października 1950 r. 
spisu inżynierów i techników 
oraz osób wykonujących czyn
ności, bądź też zajmujących 
stanowiska powierzane zazwy
czaj inżynierom lub technikom, 
podaje się do wiadomości o- 
sób, które podlegając, w myśl 
ustawy z dnia 18 lipca br., spi
sowi nie mogły z jakichkol
wiek przyczyń zgłpsić się do 
rejestracji, aby

zawiadomiły o tym Naczelną 
Organizację Techniczną — re
jestr inżynierów i techników, 
Warszawa, ul. Czackiego 3/5. 
celem uniknięcia konsekwen
cji prawnych.

WARSZAWA (PAP). W 
pierwszych dniach październi
ka rozpoczęły się wybory dele
gatów i komisji socjalno-ubez- 
pfeczeniowrych w zakładach 
pracy w całym kraju. Wybory 
zakończą się w grudniu br.

Zadaniem delegata socjalno- 
uibezpieczeniowego będzie za
poznawanie członków swej 
grupy związkowej z prawami i 
obowiązkami wynikającymi z 
ubezpieczeń społecznych, świad
czeń socjalnych i lecznictwa 
pracowniczego. Delegat będzie 
dbać o należytą opiekę lekar
ską dla chorych towarzyszy 
pracy. Będzie on mógł wystę
pować z wnioskami o przesu
nięcie do lżejszych prac tych 
członków grupy, których zdro
wiu szkodzi wykonywane zaję
cie.

ce rozbudowy urządzeń socjal
nych, usprawnienia lecznictwa 
pracowniczego itd.

Akcja wyborcza najspraw
niej przebiega w Zw. Zaw\ Pra
cowników Budownictwa, gdzie 
do’ 15 bm. dokdnanb wyboru 
ok. 50 proc, komisji.

Należy wyraźnie podać imię,
nazwisko, dokładny ądres za
mieszkania, adres zakładu pra
cy, stanowisko, zawód, wy
kształcenie i powody niezgło

natychmiast szenia się do spisu.

Oddziałowe 1 zakładowe ko
misje 6ocjalno-ubezpieczeniowe 
będą kierować pracą delega
tów, współpracować z dyrekcją 
pizy opracowywaniu budżetów 
socjalnych i kontrolować ich 
wykonanie. Komisie te powin
ny wysuwać postulaty dotyczą

Dziennik „Prawda" 

o współzawodnictwie 
w Polsce

MOSKWA (PAP). Dzien
nik „Prawda" w koresponden
cji własnej z Warszawy dono
si, że wiele zakładów przemy
słowych w Polsce wykonało 
przedterminowo zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 33 rocz
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 
Dziennik wskazuje na przedter
minowe wykonanie zobowiązań 
wielu oddziałów huty „Pokój" 
oraz na wysoką aktywność wy
twórczą i polityczną polskich 

1 mas pracujących.

Komentarz dnia

Z kim idzie
komu służy Episkopat?

Niewdzięczna to rzecz w publicystyce, ale ten artykuł 
t.zeoa zacząc od stwierdzenia praw wszystkich w Polsce 
znanych i jasnych.

Nie ma chyba sprawy równie jasnej dla całego naro
du polskiego, jak ta, ze Ziemie Odzyskane są częścią, 
składową na-szego państwa, że wróciły do nas na wieczne 
czasy i że ten powrót starych ziem do macierzy był wiel
kim aktem sprawiedliwości dziejowej. Jest to sprawa, w 
której zgodni są Polacy ze wszystkich klas i waratw spo
łecznych. Wie.zący i nie wierzący, świeccy i duchowni, 
starsze pokolenie i młodzież. Różne nas kwestie mogą dzie
lić, ale tu nasz głos 25-milion owego narodu brzmi jak je
den ton.

Wyszła już niemal z użycia nazwa „Ziemie Odzyskane" 
mówimy teraz po prostu o polskich Ziemiach Zachodnich, 
które zostały całkowicie zaludnione, zagospodarowane I 
zlane w jedną monolitową całość z innymi częściami kra
ju. To wielkie dzieło■ dokonane zostało w tak krótkim 
czasie — ku potdżiwowi całego świata dzięki •olidarne- 
mu wysiłkowi całego społeczeństwa polskiego i rządu lu
dowego, przy wydatnym udż-2ale szerokich rzesz katoli
ków i patriotycznego, związanego z narodem duchowleń- 
siwa. W roku bieżącym dokonane zostało równie* for
malno ■— prawne przypieczętowani© istniejącego już fak
tu —- przynależności do Polski zTem nad Odrą,'Nysą i Bał
tykiem. Mianowicie podpisany został między rządem RP a 
rządem NRD układ o wytyczeniu ustalonej i istniejącej 
granicy państwowej — grandy pokoju i przyjaźni. Dla 
całego postępowego i pokojowego świata — na Wschodzie 
i na Zachodzie, w Europie i w Azji — tak właśnie nazywa «;ą 
nasza granica na Odrze i Nysie granica pokoju j przy
jaźni.

Sprawa jeet więc jasna i wyraźna. Punkt, kropkę.
Niemniej łatwe jest do ustalenia, jakie ośrodki wrogie 

narodowi polskiemu, wrogie pokojowi na świeci© wystę
pują przeciw naszym granicom zachodnim, próbując ukuć 
w ten sposób oręż dla swoich zbrodniczych planów. Po 
pierwsze, wojenny obóz amerykańskiego imperialzmu, po 
drugie, oddany mu duszą i ciałem Watykan, po trzecie, 
wszelk:e odwetowe, hitlerowskie, antypolski© ośrodki w 
Niemczech Zachodnich.

Podział więc jest jasny i wyraźny i nie byłoby potrze
by raz jeszcze o tym pisać, gdyby n:e to, że trzeba na tym 
właśnie wyraźnym tle napisać pytania gdzie, po której 
stronie jest Episkopat polski?

Przed 6 zgórą miesiącami zawarte zostało porozumie
nie między Rządem a Episkopatem polskim. W porozu
mieniu tym ustalono wyraźnie, że na Ziemiach Odzyska
nych winni być stali biskupi Ordynariusze zamiast mają
cych tymczasowy charakter administratorów diecezji — 
i stali proboszczowie zamiast tymczasowych administrato
rów parafii. To sformułowanie było dla wszystkich Pola
ków, dla katolików zwłaszcza stwierdzeniem oczywistego, 
jedyme słusznego, koniecznego załatwienia sprawy. W ka
żdej dz:edzide życia każda tymczasowość na naszych Zie
miach Zachodnich jest z polskiego punktu widzenia nie
dopuszczalna.

t ,Aliści pół roku upłynęły a Episkopąt polaki p?c nie jtro- 
bił, żeby stan tymczasowości w zakresie kościelnym na 
Ziemiach Zachodnich zakończyć. Był układ polsko-nie
miecki, była manifestacja w Zgorzelcu, były wybory w 
NRD, sankcjonujące 98% głosów granicą Odry — Nysy — 
Bałtyku. Ale Episkopat polski nadal utrzymuje etan tym
czasowości w diecezjach i parafiach na Ziemiach Zachod
nich.

Ze tego chce Watykan, że tego chce przygotowujący no
wą wojnę Waszyngton, że tego chce wezelka hitlerowska 
swołocz — to wiemy doskonale.

Ale czego chce, z kim idzie i kogo słucha Episkopat 
polski? Czyim kieruje się interesem?

Takie pytania trzeba postawić po przeczytaniu pisma 
dyrektora urzędu do spraw wyznań skierowanego do hie
rarchii kościelnej w Polsce.

Społeczeństwo polskie katolicy polscy, ogromna więk
szość duchowieństwa polskiego, dla których Ziemie Za
chodnie nie są ani na jednym hektarze tymczasowe, nie 
mogą mieć nic wspólnego z kimkolwiek, kto myśli i dzia
ła inaczej, niż naród. (h. k.)

— Coście narobili, Gabrielu Artamonowi- 
czu — wyszeptał Łysienko — Gdybyście tro
chę poczekali, wpadlibysmy na coś ...

— Spokój- Wszystko w porządku.
Tymczasem Stift -doszedł już prawie do sa

mego zbiornika gdy nagle rozległ się gwał
towny okrzyk Szłykowa-

— Panie Stift, panie Stift! Z powroteml
Szłykow podbiegł do hitlerowca, schwycił 

go za rękę i pociągnął w tył.
— Co się stało? Co się stało?! — pytał nie

spokojnie rozglądając się dookoła, przestra
szony Stift.

Szłykow w milczeniu podprowadził Stifta 
do przeciwległej ściany zbiornika.

— Niech pan spojrzy! — rzekł. wskazując 
na ledwie dostrzegalny napis kredą: ,,Zami
nowany “•

— Zaminowane, panie Stift!
— Ach! O to chodzi! - Jestem panu bardzo 

wdzięczny... — I po raz pierwszy Stift spoj
rzał na Szłykowa z wyrazem szczerej 
wdzięczności.

Spoglądając nań; cofał się wstecz, usiłując 
znaleźć się jak najdalej ód strasznego zbior
nika-

— Czy jest pan pewien, że zbiornik jest za
minowany?

— Widziałem na własne oczy, jak go zami
nowano. Pierwszy zb:ornik zóstał wysadzony, 
ten drugi radzieccy saperzy zaminowali jaki
miś specjalnymi minami-

— Jestem panu bardzo wdzięczny, panie 
Szłykow bardzo wdzięczny — powtarzał Stift, 
kierując się ku wyjściu- — Trzeba zawołać 
saperów. Trzeba sprawdzić. A na razie- Kto 
z panów pisze po niemiecku panowie?

— Piszę j rozmawiam po niemiecku, panie 
Stift — nieoczekiwanie odezwał się Łysienko.

— To dobrze! Weźcie wobec tego kredę
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i napiszcie, że obiekt jest zaminowany, napisz- 
cie ze wszystkich stron, żeby się to rzucało 
w oczy. Dziś jeszcze wystawię koło zbiornika 
wartę. Niestety, dalszę rozmowę naszą bę
dziemy musieli odłożyć do czasu, dopóki nie 
wyjaśni się kwestia tych min- Wezwę pana 
jeszcze, panie Łysienko...

Zakłady przetworów oleistych i bednarski 
Stift oglądał, ciągle jeszcze będąc pod wraże
nie przygody ze zbiornikiem- Niespokojnie 
rozglądał się dokoła, był nieuważny i roztarg
niony. W dodatku fabryki te były całkowicie 
zburzone i opuszczając je. Stift powiedział do 
Szłykowa:

— Miał pan rację, na razie nie ma tu nic 
do roboty- Zajrzę teraz do elektrowni. Znam 
się na elektromechanice-

W towarzystwie Pokatiłowa wszedł na 
ogromną halę, w której się mieściła kctKw- 
nia- Wszystko tu było zburzone! Maszyneria, 
kotły, pokrywy kotłów ale nie bacząc na to, 
sala wywierała ogromne wrażenie swoimi 
rozmiarami.

— Kolossalł- — mimo woli wyrwało się 
znów Stiftowi- — Nie spodziewałem się cze
goś podobnego!-

Uważnie obejrzał kotły i zawołał Poka
tiłowa’

— Jakiego jest pan o nich zdania, panie 
dyrektorze?

— Można wziąć pod uwagę wyłącznie szó
sty kocioł, reszta jest zbyt poważnie uszko
dzona-

— Widzę, źe jest pan fachowcem — protek

cjonalnie powiedział Stift- — Ale teraz niech 
mnie pan uważnie wysłucha. Nad rekonstruk
cją kotła będzie pracowała brygada technicz
nego batalionu- Poza tym każę tu przysłać 
najlepszych rosyjskich ślusarzy. Za miesiąc 
kocioł musi dać parę? Jasne?

—Jasne, panie Stift — spokojn:e odpowie
dział Pokatiłow-

Stift udał się, by obejrzeć przyrządy do po
miarów-

— Może mi pan nie towarzyszyć, panie dy
rektorze- Znam się dobrze na mechanice.

Pokatiłow został przy kotle- Zbliżył się dó 
niego stary robotnik-

— Ładna historia! W ten sposób Niemiec 
może uruchomić ten kocioł!

— Dureń z niego. Antoni Osipowiczu! — 
spokojnie odpowiedział Pokatiłow- — Spójrz 
tu — z tymi słowami inżynier pokazał robot
nikowi zaklejony szew dolnego bębna w kotle-

Staruszek poprawił okulary, uważnie popa
trzył i nawet chrząknął ze zdziwienia. Śmie
jąc się. powiedział coś do Pokatiłowa. ale co, 
tego Szłykow nie dosłyszał-

Gdy odeszli. Gabriel Artamonowicz niby to 
przypadkiem zbliżył się do kotła- Początkowo 
nic nie zauważył, lecz uważnie się wpatrując, 
zobaczył cienkie jak pajęczyna szczelinki, po
krywające nit dolnego bębna. Gabriel Arta
monowicz radośnie się uśmiechnął—

Do budynków warsztatów mechanicznych 
Stift dotarł, gdy zapadał już zmierzch. Szybko 
obejrzał warsztaty, wyjął swój notes i prze.

czytał: — Brygadier Baturin- Zawołajcie do 
mnie pńna Baturina-

Zbliżył się do niego młody człowiek w prze. 
siąkniętvm smarami kombinezonie-

— Nie macie reki? — marszcząc się spytał 
Stift. widząc żc lewy rękaw baturinowskiego 
kombinezonu jest pusty.

— Straciłem rękę na froncie — odpowie
dział brygadier.

— Tak-.i Mam jednak dobre rekomendacje 
o panu- Mianuję pana naczelnikiem warszta* 
tów mechanicznych Jutro rano uda się pan 
do Szłykowa i wraz z nim stawicie się u mnie-

Gdy Stift wraz Szłykowem oddalili się 
o parę kroków, rozległ aię za nimi młody 
dźwięczny głos:

— Judasz!
Szłykow drgnął jak uderzony batem-
Szli wzdłuż ciemnej alei- Po obydwóch jej 

stronach ciągnęły się zniekształcone ogromne 
budynki rozwalonych fabryk- Przed nimi, 
ponad silosami, widać było odblask pożarli' 
we wnętrzu betć nowych cylindrów beż prze
rwy tliło się siemię Skądsiś z daleka, z mia
sta, dobiegał odgłos pojedynczych strzałów-

Stift chodził chyłkiem, bojaźliwie rozglą
dając się dokoła.

W pobliżu gmachu biura spotkała ich Anna 
Potapowna. Widziała, jak Szłykow troskliwie, 
ruchem pełnym szacunku podtrzymuje pana 
Stifta pod rękę—

W gabinecie Stift na chwilę zatrzymał Szły
kowa

— Niech pan sobie zapamięta? — rzekł uro. 
czyście. — Za miesiąc elektrownia dostarczy 
nam pary i prądu. Za półtora miesiąca ruszą 
fabryki kombinatu- Jeśli nie. to nie jestem 
Betriebsfiihrer Herbert Stift-

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kurfuerstendamm Strasse — 
to reprezentacyjna ulica okupo
wanego przez Amerykanów se
ktora Berlina, Tu na małym od
cinku zobaczyć można wszyst
kie nieomal dobrodziejstwa Ja* 
kimi „kultura zachodnia” dzień 
i noc obsypuje tereny Niemiec 
Zachodnich.

Na szerokich jezdniach kara 
wany amerykańskich samocho
dów, które w strefach okupo
wanych są znacznie tańsze od 
samochodów niemieckich. Wi
tryny sklepów jaskrawo oświe
tlone neonami. Wystawy zawa
lone towarem. Amerykańskie 
konserwy, kanadyjskie jabłka, 
australijskie ananasy, hawań- 
®kie cygara, hiszpańskie szale. 
Wystawy księgarń zawalone 
amerykańską pornografią w 
przejrzystych kostiumach, fran
cuską bez kostiumów, angielską 
(tylko na eksport).

Przed wystawami gromady 
ludzi. Ubrani tak, jak chodzo
no w Warszawie, w roku 1946. 
Przeważnie tak, choć zdarzają 
się ubrani dostatnio Przed wy
stawami gromady ludzi, nato
miast w sklepach pusto.

Kanadyjskie jabłka, hawań- 
śkie cygara, hiszpańskie szale, 
a nawet amerykańskie konser
wy są zbyt drogie ha. kieszeń 
przeciętnego Berlińczyka, mie
szkającego w sektorze zacho
dnim.

Przed jedną z wystaw tłum 
gapiów, większy niż gdzie in
dziej. * *★

Sklep, jak to z szyldu wyni
ka, należy do Włocha Giovan- 
no Bruni.

Za szybą wystawową widać 
wielkie oświetlone neonem 
szklane koło, w kole na po
dium dziewczyna. Mizerna z po- 
siniałymi oczyma, z drobnymi 
kropelkami potu, które jej 
osiadły na czole, ubrana tylko 
w bieliżnie, kręci się wraz z 
kołem i podium.

Reklama.
Dziewczyna pracuje w ten 

sposób od 4 po południu do 10 
wieczór. Prezentując gapiom 
amerykańską bieliznę, którą ma 
na sobie. Bo choć sklep należy 
do Włocha, towar jest amery
kański.- • •

Dziewczyna ma na twarzy 
przylepiony uśmiech, w oczach 
wyraz zaszczutego zwierzęcia.

Bielizna jest istotnie ładna, 
lecz tłum ludzi stojących przed 
wystawą ma twarze pochmurne.

Oni wiedzą, a ja wiem także, 
że w zamian za owe kręcenie 
się przez sześć godzin na dobę 
po środku drżącego jaskrawym 
światłem neonowym koła, dzie
wczyna nie zarobi tyle, by móc 
kupić sobie jakąkolwiek z rze
czy znajdujących się na wysta
wie. Nie kupi ona również w 
sąsiednim sklepie kolonialnym 
ani konserw amerykańskich, 
ani kanadyjskich Jabłek, ani 
wędliny. Po prostu jutro rano 
weźmie koszyk i pójdzie wraz 
z tysiącem innych Berlińczy- 
ków do nieokupowanej wscho
dniej dzielnicy Berlina i tam, 
w którymś z założonych przez 
NRD sklepów państwowych ku
pi sobie chleba i wędliny.

* * *
Gdy ten Chleb kupi, wraz z 

tysiącem innych Berlińczyków 
będzie usiłowała przenieść go 
do domu do strefy zachodniej.

Może jej się to uda, a może 
nie.

Agenci policji zachodnio-nie- 
mieckiej ubrani po cywilnemu, 
pod komendą po cywilnemu u- 
branych agentów amerykań
skich, pilnie przestrzegają, by 
ludność zachodniego Berlina nie 
kupowała chleba w dzielnicach 
wschodnich 1 żeby wraz z Chle
bem nie przynosiła do domu 
tchnienia tego, co się w nie- 
okupowanym Berlinie i w NRD 
dzieje.

Nie na próżno amerykański 
zarząd wojskowy strefy zacho
dniej kazał rozplakatować na 
wszystkich muzach afisze, gdzie 
na tle ponurego cienia skrada
jącego się wzdłuż ściany, ja
skrawo czerwone litery wo- 
łają

— Tylko pan wstyd i pan' 
hańba kupują towary w strefie 
wschodniej.

♦ * *
Drugiego dnia po przybyciu 

do Berlina byłem mimowolnym 
świadkiem, jak to wygląda.

♦ * *
Koledzy się gdzieś zawieru- 

szyli, więc poprosiłem w amba
sadzie o samochód, żeby tro
chę pojeździć po mieście, żeby 
nań rzucić okiem.

Prosiłem szofera, żeby Jechał 
wolno i ciekawie się rozgląda
łem.

Jechaliśmy aleją Pod Lipami 
(Unter den Linden). Najpierw 
przez dzielnicę wschodnią, a 
gdy minęliśmy bramę Branden
burską, z powiewającym nad 
nią czerwonym sztandarem, 
spostrzegłem z daleka jakieś 
zbiegowisko.

— Łapanka — rzekł lakonicz
nie szofer.

— Na co łapanka — spyta
łem.

— Na Chleb — odrzekł i wy
jąwszy zza ucha papierosa, za
palił go elektryczną zapalni
czką.

Istotnie była to łapanka.
Kilkudziesięciu cywilów w 

zielonych kapelusikach, w czar
nych paltach i wysokich butach 
otaczało gromadę ludzi, potrą
cało ich, otwierało teczki. Za
glądało do koszyków. Na zie
mię leciały owinięte w papier 
bochenki chleba, małe paczusz
ki z. wędliną, jakieś tam dro. 
biazgi. Kobiety krzyczały, męż
czyźni, przeważnie robotnicy, 
pracujący w dzielnicy wscho
dniej, a mieszkający w zacho
dnich sektorach, klęli i kłóci1 i 
się. Któryś z nich dostał od 
tajniaka pałką, do tej pory zrę
cznie ukrytą w rękawie. Pro
siłem szofera, by zatrzymał sa
mochód.

Jakiś tajniak podszedł i ka
zał szoferowi pokazać doku
menty. Szofer warknął coś po 
niemiecku wskazując na numer 
samochodu, obok którego w', 
dniały czerwone litery C. D 
Tamten spojrzał, zobaczył, że 
samochód ambasady 1 odszedł. 
Po przeciwnej stronie jezdni 
trzech żandarmów amerykań
skich siedzących w wojsko
wym Willisie patrzało na ludzi 
którym odbierano chleb i re
chotało ze śmiechu. Potem je
den z nich krzyknął coś głośno. 
Tajniacy ociągając się skiero
wali się do ciężarówki, ozdo
bionej wielkimi reklamami ja
kiejś firmy, wsiedli i poprzedza
ni przez Willisa odjechali. Za
nim wsiedli, chleb podnieśli i 
zabrali z sobą.

sjs
■ Mimo łapanek, mimo szykan, 
mimo trudności, ludność okupo- 
wanych sektorów Berlina zao
patruje się w żywność w dziel
nicach wschodnich. Wpływa na 
to przede wszystkim wysoka w 
stosunku do zarobków cena ar
tykułów pierwszej potrzeby w 
sektorze „zachodnim", oraz wy
śrubowana w stosunku do mar- 
ki wschodniej relacja marki za
chodniej. To co z trudem wy
starcza na utrzymanie w strefie

zachodniej, jest aż nadto wy
starczające, gdy czyni się za
kupy w strefie nieokupowanej 
Berlina.

Ten stan rzeczy powoduje, 
że choć przed wystawami skle
pów w Berlinie zachodnim stale 
stoją gromady ciekawych, w ga- 
mych sklepach jest pusto, a 
kupcy drą sobie włosy z głowy 
spoglądając na zalegający ich 
magazyny drogi towar amery
kański, którego nikt nie kupu
je, mogąc taniej kupić w sek
torze wschodnim. Ten stan rze
czy powoduje, iż okupacyjne 
władze angielskie i amerykań
skie zmuszają ludność Trizonii 
— drogą specjalnego opodat
kowania — by sztucznie pod
trzymywała egzystencję zacho
dni o-b er lińskich sklepów j ich 
propagandowego „luksusu".

Jednocześnie w nieokupowa
nej wschodniej części Berlina 
władze NRD już po raz szósty 
przeprowadziły obniżkę cen. 
Jednocześnie nieokupowamy 
Berlin pokrywa się siecią coraz 
to nowych sklepów uspołecz
nionych, mających pod dostat
kiem towarów, by zaspokoić 
potrzeby nie tylko Berlina 
wschodniego ,lecz również 
trzech sektorów okupowanych.

(Z „Życia Warszawy"

Demokratyczne kobiety
całego świata

Kiedy 5 lat temu — naza
jutrz po wojnie — zebrał się 
w Paryżu Kongres Kobiet, nikt 
jeszcze nie zdawał sob e spra
wy — ani przybyłe z 41 państw 
delegatki ani ich przewodni
cząca. prof- Eugenia Cotton — 
że stworzona tam Światowa 
Demokratyczna Federacja Ko
biet stanie się największą w hi
storii ruchu kobiecego organi
zacją która obejmie zasięgiem 
wszystkie kontynenty globu 
ziemskiego, zdobędzie zaufanie 
olbrzymiej większości kobiet 
oraz współpracę najwybitniej
szych spośród nich.

Uchwalony na kongresie w 
Paryżu statut wysunął cztery 
najszczytniejsze hasła ludzkości 
— walkę z pozostałościami fa
szyzmu, walkę o trwały pokój, 
o bezpieczeństwo ogniska do
mowego, o szczęśliwe bytowanie 
dziecka, słowem — hasła, tak 
niedawno haniebnie podeptane 
przez faszyzm.

Czym stała się i co zrobiła 
ŚDFK w ciągu trzech lat istnie
nia — wykazał II Kongres 
ŚDFK w Budapeszcie. Okazało 
się. że zaledwie w trzy lata po 
powstaniu Federacja liczy 90 

) milionów członkiń z 56 krajów,

o poftoj
że stała się jednym z najpotęż
niejszych narzędzi w walce 
o pokój, w walce z wszelkimi 
objawami faszyzmu i zdzicze
nia. Pod kierownictwem wybit
nych i ofiarnych działaczek 
różnych krajów, jak Eugenia 
Cotton. Dolores Ibarruri. Nina 
Popowa. Tsai-Chang i innych, 
poszczególne sekcje Federacji 
organizowały pomoc dla wal
czących kobiet w Hiszpanii. 
ŚDFK wypowiedziała ostrą 
walkę terrorowi frankistow- 
skiemu i angloamerykańskiej 
interwencji w Grecji- Członki
nie tej kobiecej organizacji ży
wo interesowały się losem ko
biet murzyńskich Już w czasie 
sesji Komitetu Wykonawczego 
w Moskwie w roku 1946 ŚDFK 
poparła petycję setek tysięcy 
Murzynów amerykańskich, 
skierowaną do Komisji Praw 
Człowieka przy ONZ, żądającą 
przyznania ludności murzyń
skiej wszystkiej praw głoszo
nych przez Kartę Narodów Zje. 
dnoczonych.

Bliski sercom kobiet jest los 
dzieci oraz zagadnienie odpo
wiedniego, w duchu demokra
tycznym. wychowania ich.

Ale ŚDFK — mimo wielu

F ■ r

Zewnętrznie niepozorna książ
ka zażaleń, umieszczona w wi
docznym miejscu każdego sk'e- 
pu, znana jest szerokim rze
szom konsumentów. Do niej 
wpisuje klient swe uwagi, ży
czenia, zażalenia i słowa uzna
nia. Książka zażaleń ma speł
niać rolę łącznika między pro
ducentem a konsumentem,’ ,ma 
być wyrazicielem życzeń i po- 
głąldów konsumentów na spra
wy dystrybucyjne. Przez wpi
sywanie krytycznych uwag w 
stosunku do personelu dążymy 
natomiast do usprawnienia ob
sługi, do wyeliminowania nie
właściwego stosunku sprzedaw
cy do klienta. Wpisując zaś 
słowa uznania i pochwały, da- 
jemy wyraz swemu uznaniu i 
zrozumienia dla wkładu pracy 
i wysiłku personelu 6klepu,

Aby zadowolić wszystkich, 
książka zażaleń ma więc być 
niejako zwierciadłem życzeń i 
uwag konsumenta. Czy w prak
tyce spełnia to zadanie? Od
powiedzi na to pytanie czerpać 
będziemy z treści uwag wpi
sanych do książek zażaleń. I

Oto np. niezadowolona kii-1 artykułu. Dotyczy to m. in. na

0 sprawach konsumenta
entka wpisała w Jedną z ksią
żek poznańskiego sklepu uwa- 
gę, że nie otrzymała pończoch. 
Uwaga słuszna. Pończoch ze- 
czywiście nie było, bo 
wyprzedane 1 dopiero 
nego dnia oczekiwano 
nej partii. W Innym 
stwierdziła klientka brak smo
czków. W czym tkwią przyczy
ny wymienionych braków? Za
sadniczo leżą one w niedocią
gnięciach dystrybucyjnych. Gdy 
Poznań odczuwał brak smocz
ków, w Gdańsku np. był ich 
nadmiar. Przez sprowadzenie 
większej partii smoczków z te
go miasta, usunięto ich brak. 
Gorzej., gdy w wyniku plotkar
skich wieści następuje run na 
sklepy i towaT zostaje w rrig 
wykupiony. Tego rodzaju sy
tuacja wywraca plan zaopa
trzenia sklepu w dostateczny 
asortyment towarowy i wywo
łuje przejściowy brak danego

zostały 
następ, 
następ 
sklepie

naszym terenie pończoch, 
szczególnie dziecięcych.

Za mało rzeczowych— 
a za dużo anonimowych 

uwag krytycznych 
Braki te denerwują mniej 

opanowane jednostki i żal swój 
wyładowują najczęściej w for
mie ustnej .rzadziej przez wpi
sani© w książkę.

Jest to objaw charaktery
styczny, że klienci z zasady 
nie lubią wpisywać swych u- 
wag do książek i dlatego rze
czowe uwagi krytyczne są 
bardzo nieliczne.
Specjalną grupę uwag stano

wią anonimowe, lub podpisane 
fałszywym nazwiskiem zażałe- 
nia. Zawierają one nierzadko 
zarzuty poważniejszej natury, 
które w toku dochodzeń okazu
ją się przeważnie nieprawdzi
we. Oto przykłady: Niejaka ob.

Przejdźmy się w sobotni wie
czór po ulicach, wsiądźmy do 
kolejki podmiejskiej, zajrzyjmy 
do restauracji — wszędzie ten 
sam odrażający widok: chwie- 
jący się na nogach mężczyźni, 
często młodzi ludzi, o błędnym 
spojrzeniu, posługujący się na 
głos słowami, od których uszy 
więdną. Rodzajowy obrazek, 
który wszyscy dobrze znamy, 
od którego odwracamy się ze 
wstrętem, i... nie czynimy nic 
więcej. A przecież pijaństwo to 
taka sama klęska społeczna jak 
gruźlica i choroby weneryczne.

Amatorzy wódki często zasła
niają się argumentem, że to na
łóg, który trudno jest zwalczyć, 
a poza tym — że jest to ich 
czysto prywatna sprawa. Ani 
jedno,ni drugie nie jest prawdą. 
Zamiłowanie do wódki można 
przy pewnym wysiłku opano
wać, a jeżeli jest to już nałóg 
silnie zakorzeniony — można i 
należy się leczyć. Wódka nie 
jest też sprawą prywatną. Był 
kiedyś afisz, na którym widniał 
napis: „Myślący robotnik nie 
pije, pijacy robotnik nie myśli". 
Pijący człowiek źle pracuje. W 
okresie współzawodnictwa, pla
nu 64etniego, zwiększających 
się norm — alkohol staje się 
kłodą, którą koniecznie trzeba 
usunąć. Stwierdzono, że 15 gra
mów wypitego alkoholu niszczy 
godzinę pracy.

Organizacje społeczne jak 
CRZZ, Liga Kobiet, walczą z al
koholizmem, ale to wszystko 
dzieje się na zbyt małą jeszcze 
skalę, jest niewspółmierne do 
ogromu tej klęski społecznej,

do ogromu jej skutków. Jest to 
akcja jeszcze mało spopulary
zowana. A szkoda, bo trzeba pa
miętać, że 80 proc, przestępców 
to alkoholicy, że większość u- 
pośledzonych dzieci — to po
tomstwa alkoholików.

Niewiele pomogą ustawy ad
ministracyjne, Najważniejsze 
jest, żeby społeczeństwo zrozu
miało nieobliczalne skutki tego 
nałogu i żeby wszystkie insty
tucje, rady zakładowe, Liga Ko
biet wypowiedziały zdecydowa
ną i konsekwentną — to ostat
nie jest szczególnie ważne — 
walkę pijaństwu.

Piękne zadania ma przed so
bą Liga Kobiet. W pierwszych 
dwóch kwartałach 1950 r. w 
Białymstoku Liga Kobiet urzą
dziła już drugi kurs przeciwal
koholowy, który ukończyło 97 
osób. Wygłoszono tam 191 od
czytów—w szkołach, zakładach 
pracy, PGR-ach, izbach dwor
cowych itd., dokonano 18 lot
nych kontroli zakładów gastro
nomicznych z wyszynkiem. W 
Poznaniu Liga Kobiet wyświetli
ła film propagandowy pt. „Al
kohol — wróg rodziny"; profe- 
sorowie-psychiatrzy wygłosili 
tam szereg referatów na ten te
mat. Dobrze spełniają swe obo
wiązki na tym odcinku woje
wódzkie komitety do walki z 
alkoholizmem w Bydgoszczy, 
Gdańsku, Łodzi itd.

Ale jest to kropla w morzu. 
Trzeba sobie powiedzieć otwar
cie, że Liga Kobiet jeszcze nie
dostatecznie 6pełnia swe zada
nie. Prawda — nie jest ono łat
we. — Trzeba pamiętać, że mło-

dzież nagminnie pije wódkę. 
Tego nie wolno ani bagatelizo
wać, ani tolerować. Nie zbudu
jemy socjalizmu w naszym kra
ju — jeżeli nie wytępimy pi
jaństwa.

Walka z alkoholizmem, pro
wadzona przez organizacje spo
łeczne, nie da pozytywnych wy
ników, jeżeli każda kobieta z 
osobna nie postanowi sobie’ so
lennie i konsekwentnie walkę 
tę toczyć na terenie własnego 
domu. Skończmy z imieninami, 
które pod wpływem strumieni 
„czystej" zamieniają się w pija
tyki. Nie pobłażajmy ani mężo
wi, ani synowi, nie gódźmy się 
na to, by nasz mąż czy syn stał 
się pośmiewiskiem ulicy. A już 
zbrodnią jest, jeżeli kobieta nie 
tylko toleruje u siebie w domu 
wódkę, ale albo sama pije, albo- 
daje ją małemu dziecku — a to 
się niestety zdarza. Państwowy 
Instytut Higieny Psychicznej 
przeprowadził ankietę w 53 
szkołach, która objęła 7700 o- 
sób. Okazało się, że przeszło po
łowa dzieci pije! To nie znaczy, 
że się upija, ale używa alkoho
lu, wina, piwa. Kobieta ciężar
na, która żywa alkoholu po
winna wiedzieć, że już jeden 
kieliszek wódki wywiera ujem
ny wpływ na płód. Na szczę
ście kobiety pijące to zjawisko 
rzadkie. Zagadnieniem jest ra
czej walka z alkoholizmem 
wśród mężczyzn. Walkę tę trze
ba prowadzić konsekwentnie, 
stanowczo i na wszystkich moż
liwych placówkach — a pomóc 
w tym muszą wszystkie ko
biety.

St. O.

Jankowska z Wildy pisze, że 
odmówiono jej sprzedaży ku
ponu materiału ubraniowego, 
natomiast w jej 
sprzedano go innej

Ponieważ ob. 
nie podała swego 
spektorzy MHD 
wszystkie osoby 
zwisku zamieszkujące Wildę 
i niestety autorki listu nie 
odnaleźli
Zdarzają się również oskar

żenia w swej treści ordynarne, 
przy tym całkowici© niesłuszne. 
Na przykład kierowniczce je
dnego z© sklepów pasmanterii 
zarzucono, że jest aspołeczną 
jednostką, że jest córką kupca 
i działa na szkodę handlu uspo
łecznionego. Dochodzenia wy
kazały, że kierowniczka wspo
mnianego sklepu jest członki
nią ZMP, córką robotnika i sa
ma będąc robotnicą, drogą a- 
wansu społecznego 
wała na kierowniczkę 
Znowu więc stracono 
tecznie dużo sił i czasu 
dani© bezpodstawnych, 
czych zarzutów.

Dyrekcja MHD 
swoje organa Inspekcyjne 
skrupulatnie bada bowiem 
każde życzenie czy zażalenie 
i wyciąga odpowiednie wnio
ski i konsekwencje.

Coraz więcej 
awansowanych

Odrębną pozycję uwag w 
książkach stanowią pochwały. 
Tych jest bez porównania wię
cej niż zażaleń. Ustawiczne 
szkolenie ideologiczne i facho- 
we, poparte słuszną polityką 
pochwał, premii pieniężnych i 
awansu, usprawnia coraz bar
dziej obsługę.

Np. za rzeczową i uprzej
mą obsługę awans ze sprze 
dawcy 
wnika 
ob. ob.
Osuch, 
Ostatnia pracownica zaawan
sowała z robotnicy przez kurs 
kierowników sklepów na sta- 
nowsko kierowniczki sklepu 
pasmanterii przy ul. św. Mar
cina.
A także przeszło sto osób z 

personelu sklepowego nagro
dzonych zostało listami po
chwalnymi i premiami pienięż
nymi, w tym dużo brygad mło
dzieżowych ZMP. Również per
sonel fizyczny nie pozostaje w 
tyle. Wyróżniają się szczegól
nie ob. ob. Bombiński, Kle- 
meńczak, Szwejkowski i Zofia 
Łukowiak.

Tak przedstawia się zagad
nienie książki zażaleń od stro
my klienta. Co mówią na ten te
mat sprzedawcy? Rozumieją on; 
w pełni znaczenie słusznej ■ 
sprawiedliwej krytyki.

Zdają sobie sprawę, że na 
błędach uczą się i usprawniają 
pracę. Dlatego apelują o rze
czową krytykę. Wtedy książka 
pochwał, życzeń i zażaleń sta
nie się rzeczowym i sprawiedli
wym odzwierciedleniem życzeń 
konsumentów i spełni swe za
danie. Cz. W asa

obecności 
osobie. 
Jankowska 
adresu, in- 
odwiedzill 

o tym na-

zaawanso- 
sklepn. 
bezuży-, 
na zba- 
oszczer-

poprzez

na stanowisko kiero- 
ostatnio otrzymali: 

Matuszak, Naglewicz, 
Wojtas i Wardęska.

1 uporczywych przeszkód — 
walczy. Olbrzymie znaczenie 
miało energiczne wystąpienie 
Jeanette Vermeersch. członka 
egzekutywy ŚDFK. która we 
Francuskim Zgromadzeniu Na. 
rodowym wniosła projekt u- 
stawy. po raz pierwszy przy
znający matce nieślubnego 
dziecka prawo do korzystania 
z zasiłków na równi z mężatką.

Wszystkie sekcje narodowe 
Federacji — oczywiście z wy
jątkiem radzieckiej i krajów 
demokracji ludowej, gdzie te 
sprawy są pomyślnie uregulo
wane. rozpoczęły zaciętą walkę 
o ochronę macierzyństwa, o ró
wne płace za równą pracę, w 
niektórych krajach — o prawo 
głosu, o równość wobec pra
wa itd.

Walka kobiet nie przebiega 
w osamotnieniu- Tworzą one 
wspólny front z całym demo
kratycznym obozem pokoju, 
z pracującymi całego świata 
I dzisiaj, w obliczu niebezpie
czeństwa nowej wojny, w chwi
li, gdy imperialiści przelewają 
krew kobiet i dzieci koreań
skich, kobiety całego świata mu
sza wzmocnić walkę i nadać jej 
znacznie większy rozmach- Za
daniem $DFK jest przedstawię, 
nie kobietom całego świata o- 
gromu niebezpieczeństwa no
wej wojny; łącząc się z siłami 
pokoju — kobiety mogą urato
wać świat przed nową zagładą. 
Kobiety całego świata powinny 
wiedzieć, że organizatorami no
wej rzezi światowej są kapita
liści USA, że jedyną ostoją po
koju — jest ZSRR.

Kobiety, które stanowią po. 
łowę ludzkości, nie zapomniały 
o ranach, zadanych im przez 
ostatnią zawieruchę wojenną. 
Jeszcze się te rany nie zagoimy. 
1 coraz głośniej słychać we 
wszystkich językach świata o- 
krzyk: „My matki żądamy 
trwałego pokoju na całym 
świecie!“.

St. Orzełowska

Teodor Tomasz Jeż 
ZARNICA
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Juk pracują 
poznańskie spółdzielnie budowlane

Bodsie więcej
sklepów spółdzielczych

w Bojanowie
Rola, którą odgrywają spół I Stefan Sobolewski, osiągający I długofalowym etapie uspołecz- 

dzielnie budowlane o charakterze | 178 proc, normy oraz murarz iaz -i.

Władysław Nowak, wykonują
cy 153 proc, normy. W innych 
działach wysunął się elektro
technik Mieczysław Jędraszyk 
ze 6woją normą wynoszącą 
196 proc.

Drobni rzemieślnicy 
zrzeszała się

Jeżeli natomiast chodzi o Po
mocniczą Spółdzielnię Rzemie- 
ślniczo-Budowlaną. to jest ona 
w swej forjnie (jak już sama 
nazwa wskazuje) spółdzielnią 
pomocniczą. Jest to faza przej
ściowa do formy rzemieślnicze] 
spółdzielni pracy. Członkami 
wyżej wymienionych spółdziel
ni jest kilkadziesiąt warsztatów 
rzemieślniczych pracujących na 
zlecenie swej spółdzielni, w 
oparciu o surowiec dostarczany 
przez spółdzielnię w ramach 
akcji nakładczej. Dzia!ająca w 
tej formie spółdzielnia budo
wlana spełnia doniosłą rolę na

usługowym w całokształcie na- 
ezego ruchu budowlanego, jest 
ważna. O ile państwowy prze
mysł budowlany ogranicza się 
do robót wielkich, wymagają- 

' cych dużych nakładów i zme
chanizowanej produkcji, o tyle 
rzemieślnicze spółdzielnie bu
dowlane biorą na siebie ciężar 
robót o charakterze remontowo- 
konserwacyjnym i wykończe
niowym. A to zawsze posiada 
podstawowe znaczenie.

robót są 
wykony- 
państwo- 

ze 
uwzgl ęc’ ni eni em

Usługowe spółdzielnie 
budowlane

W Poznaniu istnieje kilka 
spółdzielni budowlanych, obej
mujących zakres prac wyżej 
wymienionych. Do nich m. in 
należą: Rzemieślnicza Spółdziel
nia Pracy Budowlanej, Chwa- 
liszewo, powstała w począt
kach br., oraz mieszcząca eię 
przy Piekarach Pomocnicza 
Spółdzielnia Rzemieślniczo-Bu- 
dowlana, pracująca już blisko 
2 lata. Swą działalnością gospo
darczą obejmują obie teren 
■woj. poznańskiego.

Przedmiotem ich 
zlecenia budowlane, 
wame dla instytucji 
wych i uspołecznionych, 
szczególnym 
Funduszu Gospodarki Mieszka, 
niowej, przy czym w zakres 
ich prac wchodzą roboty mu
rarskie, ciesielskie, dekarskie, 
stolarskie, blacharsko-instala- 
cyjne oraz elektrotechniczne. 
Obie spółdzielnie posiadają 
działy specjalne, będące przy
kładami pewnej indywidualnej 
specjalizacji w produkcji bu
dowlanej, która nie leży w za
kresie kluczowego przemysłu 
budowlanego państwowego. I 
tak, Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Budowlanej posiada dział 
budowy wysokich kominów o- 
raz obudowy pieców fabrycz
nych, podczas gdy Pomocnicza 
Spółdzielnia Rzemieślniczo-Bu- 
dowlana posiada dział posadź- 
karski, specjalizując się w ”• 
kładaniu posadzek z mas.

Mimo, że zakres prac budo- 
wlanych obu spółdzielni, ra
mowo biorąc, obejmuje na ogół 
te same roboty, to jednak ist
nieje poważna różnica w samej 
formie organizacyjnej. Miano
wicie Rzemieślnicza Spółdziel
nia Pracy Budowlanej jest w 
swej strukturze, w czystej for
mie rzemieślniczą spółdzielnią 
pracy, w której ogół pracują
cych tworzy społeczność spół
dzielczą. Kierownictwo spó!- 
dzielni z dużą otuchą spogląda 
w przyszłość, uważając za naj
większą bolączkę brak wykwa
lifikowanych sił roboczych, dla 
ciągle wzrastającej ilości 
przyjmowanych zleceń na pra
ce budowlane. Współzawodnic
two pracy w łonie brygad wy
konujących roboty remontowo- 
konserwatorskie .rozwija się 
coraz lepiej 1 obecnie spół
dzielnia posiada już wielu 
przodujących w pracy człon
ków. W dziale murarskim np 
wysuwa się na czoło murarz

Rady kobiece naprawia 
dotychczasowe zaniedbania 
w pracy związkowej wśród kobiet

W Żarach zostały już zakoń
czone wybory do Rad Kobie
cych. Nowo wybrane rady przy
stąpiły do ukonstytuowania się. 
Aktywność kobiet w pracy 
społecznej i zawodowej stale 
wzrasta. Na terenie miasta i 
powiatu żarskiego nie brak iuż 
ikobiet przodownic pracy, jak 
Katarzyna Fidel z Żarskich Za
kładów Przemysłu Odzieżowe
go, która porwała swoim przy
kładem kobiety mniej wyrobio
ne i mniej uświadomione. Są 
i kobiety na odpowiedzialnych, 
kierowniczych stanowiskach, 
jak ob. Stefan Jakowa, dyrektor 
Żarskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego, czy ob. Theffer- 
towa, kierownik wydziału o- 
światy przy Prezydium Powia
towej Rady Narodowej, świet
nie sie 
rzonych 
cześnie 
twórczą

Praca 
stwierdza sekretariat Powiato-

wywiązujące z powie- 
sobie zadań, i równo- 
rozwijające własną, 

inicjatywę.
wśród kobiet, jak

PPB nr 10 w
wzywa do współzawodnictwa

W związku z 33 rocznicą Re
wolucji Październikowej oraz 
II Światowym Kongresem Po
koju i zakończeniem II etapu 
współzawodnictwa pracy zało
ga Państwowego Przedsiębior
stwa Budowlanego nr 10 w Ka
liszu podjęła szereg zobowią
zań.

W uroczystości, która sie od
była w sali „Rzemieślników" 
udział wzięli Drzedstawiclele 
KW i KM PZPR, PRZZ, Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych, przed
stawiciele oroanizacji społecz
nych oraz delegacje PPB z O- 
6trowia, Jarocina, Krotoszyna, 
Kępna. Śląska i cała miejsco
wa załoga.

Po przemówieniach przedsta
wicieli dyrekcji, Partii oraz or- 
ganizacii społecznych, pracow
nicy PPB nr 10 w Kaliszu po
stanowili: obecny plan Oddzia
łu, który jest trzvkrotnie więk
szy od planu roku 19^9 prze
kroczyć do dnia 30 listopada 
bież, roku, nrzysnarzalac tym 
samym 1 milion 150 tysięcy zł 
oszczędności. Jednocześnie za
łoga wzywa do współzawodnic
twa oraz przekroczenia planu 
do tego samego dnia wszystkie 
pokrewne przedsiębiorstwa bu
dowlane całej Polski.

Ponadto pracownicy budo
wlani — robotnik Kazimierz 
Pawlak zamiast 180®/# normy 
będzie wykonywa 200®/# nor
my, cieśla Marcin Garstka za
miast 199®/o wykona 210®/#, prac, 
betoniarni Józef Przyjemski za
miast 200®/# wvkona 
transportowiec 
doń 
180®/# 
wieki 
17O®/o 

,____ 215®/#,
Stanisław * Ki- 

zamiast 160*/# wykona 
i murarz Bronisław No

żami as t 160®/# wykona 
normy.

wej Rady Związków Zawodo
wych, posiadała poważne braki 
jak: wysuwanie zbyt małej ilo
ści kobiet na kierownicze sta
nowiska w aparacie związko
wym i gospodarczym, zbyt ma
ły procent kobiet, biorących u- 
dział w szkoleniu związkowym 
i zawodowym. Ouże niedoma
gania były też na odcinku pra
cy ideowo-wychowawczej. Ca
ła zaś praca wśród kobiet za
sklepiała się często w kręgu 
zagadnień wyłącznie kobiecych.

Taki stan rzeczy stwarza 
sprzyjające warunki do działa
nia wroga klasowego. Dzięki 
utworzeriu Rad Kobiecych pra
ca ta zostanie znacznie uspraw
niona. Rady rozpowszechniają 
wśród kobiet ruch współzawod
nictwa, popularyzują osiągnię
cia przodownic, ich pomysły ra
cjonalizatorskie, będą upow
szechniać doświadczenia tych 
kobiet, które idą na czele bu
downiczych nowego życia, i są 
bojowniczkami z pierwszej linii 
fiontu walki o produkcję. 

(elE)

niania rzemiosła. W okresię 
bowiem., kiedy drobny rzemie
ślnik ze swoim warsztatem pra
cy nie zdecydował eię jeszcze 
do zawiązania rzemieślniczej 
spółdzielni pracy, forma spó - 
dzielni pomocniczej daje mu 
dogodne warunki istnienia oraz 
zapewnia wykorzystanie jego 
potencjału wytwórczego dla go
spodarki uspołecznionej. Nadto 
zachowanie formy akcji na
kładczej — jak to ma miejsce 
w Pomocniczej Spółdzielni Rze 
mieślniczo-Budowlanej — daje 
zatrudnienie rzemiosłu przez 
zaopatrzenie go w surowiec.

Kierownictwo wyżej wymię, 
nionych spółdzielni szczególnie 
podkreśla doniosły moment 
uświadamiania się zrzeszonych 
rzemieślników w kierunku 
uspołecznienia pTzy równocze
snych dużych przemianach psy
chicznych. Wytwarzają się wię
zy solidarności, powsftaje samo
rzutna wzajemna kontrola wy
konywanych robót, oparta na

Załoga zatrudniona przy bu
dowie „Kotłowni" w Kaliskich 
Zakładach Jedwabniczych, do
ceniając znaczenie oszczędno
ści drzewa budowlanego oraz 
trudności w dostarczaniu dużej 
ilości potrzebnego materiału 
Drży budowie, zobowiązała się 
dołożyć wszelkich starań, aby 
wszystkie szalunki, stemple, 
tam, gdzie to iest możliwe ze 
względów konstrukcyjnych, wy
konać ze starego drzewa i róż
nych odpadków drzewnych, u- 
zyskuiąc ten sam efekt ood 
wzcrledem technicznym i kon
strukcyjnym, jak przy wyko- 
raniu z drzewa nowego, uzy- 
skuiąc w ten snosób por a dola
no w o 250 tysięcy zl oszczęd
ności.

Pracownicy zatrudnieni nrzy 
budowie w Szpitalu im. Prze
mysława II zwiększą wydaj
ność pracy na budowie o lO*/o.

Murarze zatrudnieni przy bu
dowie domów mieszkalnych (ul 
Częstochowska 32) wykona ;a 
roboty murarskie do dnia 16 
listopada br., a robotnicy za
trudnieni przy budowie Domu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
R obotnicze i wykończą budy
nek w stanie surowym do dnia 
31 grudnia br.

Ponadto brygady murarskie, 
ciesielskie, instalacyme i i^re 
zatrudnione w Ostrowie Wlkp. 
postanowiły zwiększyć wydaj
ność nracy w granicach od 10®/o 
do 40®/o oraz wykonać plan I 
i II roku planu 6-letniego przed- 
terndnem, wzywając do na- 
śladownlctwa wszystkie przed
siębiorstwa budowlane woje
wództwa poznańskiego.

W związku z zakończeniem 
III etapu współzawodnictwa 
nracy dzięki staraniom miejsco
wej dyrekcji 1 rady zakładowej 
nastąpiło uroczyste wręczenie 
dyplomów wielokrotnym przo
downikom pracy. Otrzymali oni 
premie pieniężne. Dyplomy do
stali: J. Grobelski, wyrabiają
cy 214®/# normy, Z. Wiśniewski 
— 214®/o, Józef Sobczak —
222°/#, J. Jezierski — 237®/#, 
J. Czerniak — 227®/#, Fr. Bur
chard — 200®/#, J. Pawiak — 
222®/o i Antoni Rosiak — dłu
goletni pracownik budowlany, 
mający obecnie 80 lat. Ponadto 
za dobrą i sumienną pracę zo
stało nagrodzonych pieniężnie 
260 pracowników fizycznych i 
umysłowych z Przedsiębiorstwa 
Budowlanego w Kaliszu i O- 
strowfe na ogólną sumę 652 ty
sięcy zł. Niezależnie od tych 
nagród 33 pracowników otrzy
mało materiał na garnitury mę
skie, 10 pracownic materiał na 
fartuchy, 4 pracownice mate
riał na sukienki, a 1 robotnica 
kombinezon roboczy.

W części artystycznej wystą
pił zespół świetlicowy Milicji 
Obywatelskiej pod kierownic
twem artysty Państwowego 
Teatru w Kaliszu — Mikołaja 
Żyro. Wystawiono dwie insce
nizacje oraz wygłoszono kuple
ty o życiu Kalisza. Należy pod
kreślić, że do tej pory żaden 
zespół świetlicowy nie wystą
pił X tak dobrze opracowanym

wzajemnym zaufaniu Następu
je stałe podnoszeni kwalifika
cji i ciągłe doskonalenie eę 
podczas prac zbiorowo prowa 
dzonych przez zrzeszonych rze
mieślników. W tych formach 
pracy odpadają momenty kon
kurencyjne i co iest najważ
niejszym. zapewniona jest cią
głość pracy. W obecnej fazie 
działalności gospodarczej Po
mocniczej Spółdzielni Rzemie- 
ślniczo.Budowlanej„ zrzeszone 
warsztaty rzenfeślnicze pracu
ją już prawie wyłącznie dla 
spółdzielni.

Spółdzielczość budowlana ma 
do spełnienia na terenie woj. 
poznańskiego doniosłą rolę. 
Jej charakter usługowy i uzu- 
pełr/ający dla państwowego 
przemysłu budowlanego, bez 
zbędnego dublowania tegoż 
przemysłu, wytycza jej również 
wyraźne granice w całokształ
cie procesów produkcyjnych 
naszego planu gospoda:czego.

emjot

programem i dlatego należy 
mu 6ię pochwała, (set)

— No i co pan powie, panie Wstecznik, na tę wielką 
ilość mięsa?

— Zle, obywatelu Dzisiejszy, coraz lepiej,..!

Troska o rodzinę w Polsce Ludowe? (I)

Pełne równouprawnienie
W październiku 1950 r. weszła 

w życie ustawa z dnia 27 VI 
1950 r. (Dz Ust. R. P. nr 34, 
poz. 308) pod nazwą Kodeks Ro
dzinny. Powołana ustawa zawie
ra trzy tytuły. W tytule pierw
szym reguluje kwestię zawarcia 
małżeństwa, praw i obowiązków 
małżonków, stosunków majątko
wych małżonków i kwestię roz
wodu. Tytuł drugi dotyczy ro
dziców > dzieci, położenie praw
nego i majątkowego dzieci, o* 
raz przysposobienia. Trzeci 1 o- 
statni reguluje zagadnienie o- 
.pieki.

Omówimy po krótce poszcze
gólne instytucje nowego Ko
deksu Rodzinnego.

Idąc za wzorem radzieckim, 
nasze prawo rodzinne zdecydo
wanie odrzuciło możliwość po
wstania związku małżeńskie
go, opartego na podporządko
waniu woli jednego z małżon
ków woli drugiego. Usunęło 
przeżytki burżuazyjne przez 
zrealizowanie pełnego równo
uprawnienia kobiety i męż
czyzny.

Małżeństwo jest instytucją 
świecką, zostaje zawarte, gdy 
mężczyzna i kobieta złożą przed 
urzędnikiem Stanu Cywilnego 
zgodne oświadczenie, że wstę
pują w związek małżeński.

Właściwym do zawarcia mał
żeństwa iest Urząd Stanu Cy
wilnego miejsca zamieszkania 
jednej ze stron. Tylko z waż
nych powodów za zgodą właś
ciwej władzy może być mał
żeństwo zawarte przed innym 
urzędnikiem Stanu Cywilnego. 
Również z ważnych powodów 
sąd może zezwolić, aby oświad

W sali Gospody Spółdzielczej 
w Bojanowie obradowało o- 
statnio walne zgromadzenie de
legatów GSSCh w Bojanowie 
pod przewodnictwem ob. Anto
niego Urbaniaka. Po wstęp
nych formalnościach obszerne 
sprawozdanie złożył prezes 
Gminnei Spółdzielni Samopo
mocy Chłopskiej w Boianowie 
ob. Sylwester Marcinkowski. 
Nakreślił on pracę poszczegól
nych działów spółdzielni, wska
zał na konkretne wyniki na 
terenie gminy, niemniej jed
nak wv;awił także błędy i nie
dociągnięcia zarządu spółdziel
ni.

Wiadomym jest, że na ogół 
spółdzielnia stoi na wysokości 
swego zadania; świadczy o tym 
choćby fakt, że do 1 bm. osiąg
nięto już przeszło 298 milionów 
złotych obrotu, przez co plan 
wykonano już w 80 procentach. 
Najlepiej prosperuje sklep spo
żywczo - mieszany w Golinie 
Wielkiej, a w Bojanowie naj
lepiej sklep masarski. Dobrze 
przedstawia się sprawa skupu 
jaj i drobiu: na zaplanowane 
150 tysięcy sztuk, skupiono już 
161 tysięcy sztuk jaj i plan wy
konano w 108 proc. Skup kur
cząt także znajduje 6ię na do
brym poziomie. Plan wykona
no w 60 proc. W 6kupię jaj i 
drobiu przoduje gromada Goś- 
ciejewice, a samych jaiek naj
więcej dostarcza gromada Kaw-

czenie o wstąpieniu w związek 
małżeński zostało złożone przez 
pełnomocnika.

Małżeństwo jest instytucją 
mającą do spełnienia doniosłe 
zadania społeczne. Toteż nie 
może zawrzeć małżeństwa oso
ba dotknięta chorobą psychicz
ną, niedorozwojem psychicz
nym, osoba małoletnia. Jeżeli 
stan zdrowia osoby niedorozwi
niętej nie pozostaje w sprzecz
ności z istotą i celami małżeń
stwa, sąd może zezwolić takiej 
osobie na zawarcie małżeństwa. 
Również z ważnych powodów, 
które ustala się i ocenia się w 
każdym indywidualnym wy
padku, władza opiekuńcza mo
że zezwolić na zawarcie mał
żeństwa małoletniemu, który 
ukończył 16 lat.

Nie mogą zawrzeć z sobą 
małżeństwa krewni w linii pro
stej, rodzeństwo, powinowaci 
w linii prostej, oraz osoby po
zostające w stosunku przyspo
sobienia, dopóki przysposobie
nie nie ustanie. Jednakże z 
ważnych powodów sąd może ze
zwolić na zawarcie małżeństwa 
między powinowatymi w linii 
prostej.

Nowy kodeks rodzinny prze
prowadzając konsekwentnie 
zasadę równouprawnienia ko
biet w artykule 14 postanawia, 
że mąż i żona mają równe prar 
wa i równe obowiązki. W na
stępnym artykule głosi, że mał
żonkowie wspólnie rozstrzyga
ją o istotnych sprawach rodzin
nych. W tych postanowieniach 
prawo rodzinne znosi wszyst

cze i Waszkowo. Najlepsze wy
niki w kontraktacji jaj osiąg
nął ob. Jan Walkowiak z Kaw- 
cza, zaś e kontraktacji trzody 
chlewnej należycie wywiązał 
się ob. Czesław Jakubowski z 
Wydartowa I i Michał Wozi- 
gnój z Trzebosza.

W tabeli hodowców trzody 
chlewnej pierwsze miejsce zaj
muje ob. Władysław Skrzyp
czak ze Sowin, którego odsta
wione sztuki ważą nieraz po 
318 kg. — Dobre sztuki odsta
wiają także Franciszek Zieliń
ski z Waszkowa i Józef Lisiec
ki z Wydartowa I.

Bogaty jest plan pracy zarzą
du spółdzielni na 1951 rok. Na 
wsiach w Sowinach, Szem- 
zdrowie Potrzebowie i Golin- 
ce uruchomione będą półsklepy 
spożywcze. W Bojanowie uru
chomiony zostanie sklep z ma
teriałami elektrycznymi i czę
ściami rowerowymi, rozszerzo
ny zostanie skup wełny, pierza, 
włosia, butelek, stłuczek i od
padków użytkowych poszerzy 
się skup złomu i makulatury, 
uruchomi się warsztat koło- 
dzieiski i trzeci sklep spożyw
czy. Przy skupie zboża w Goła- 
szynie uruchomiony zostanie 
śrutownik o napędzie parowym. 
Dla poszczególnych sklepów w 
gromadach zorganizowana bę
dzie dostawa chleba. Wreszcie 
ostatni punkt w planie zajmu
je uruchomienie drugiego Dunk- 
tu sprzedaży chleba w Bojano
wie. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że sklep taki wi
nien być jeszcze w tym roku 
uruchomiony, o ile w mieście 
jest tylko jedna piekarnia spół
dzielcza i jedna prywatna, któ
re muszą zaopatrzyć w pieczy
wo 2100 mieszkańców miasta, 
kilka gromad 1 pracowników 
PGR-ów. Już teras daje się za
uważyć, że ludzie w oczekiwa
niu na kupno chleba, tracić 
muszą sporo czasu. Aby więc 
zapobiec niepotrzebnym zgrzy
tom, winien zarząd spółdzielni 
bojanowskiej ten punkt swego 
przyszłego planu zrealizować 
jeszcze w tym roku.

Do nowego zarządu GS. Sa
mopomocy Chłopskiej w Boja
nowie weszli nowi ludzie: Woj»- 
ciech Janowicz, Leon Smardz i 
Edward Swojak, a na zastęp
ców wybrano: Wacława Miko- 
łaiczaka i Antoninę Maichrza- 
kową. Do komisji rewizyjnej 
weszli: Antoni Uzar ze spół
dzielni produkcyjnej Potrzebo- 
wo, Edward Rachel, Aleksan
der Mróz, Stanisław Majch
rzak i M. Wawrzyniak.

Tadeusz Walkowiak 

kie przywileje burżuazyjne 
mężczyzny, a przede wszystkim 
prawo do zarządzania sprawa
mi (majątkiem) żony i decydo
wania o losie rodziny. W pań
stwach kapitalistycznych mąż 
wyposażony w ten przywilej, 
uzależniał żonę ekonomicznie, 
zmuszając ją w ten sposób do 
uległości bez względu na iej 
wolę i rzeczywisty stosunek do 
niego.

Słusznie zatem twierdził En
gels w swej pracy „Pochodze
nie rodziny, własności prywat
nej i państwa", że panowanie 
mężczyzny w małżeństwie ’est 
prostym bezpośrednim skut
kiem jego panowania ekono
micznego i zniknie samo przez 
się wraz ze zniesieniem tego 
panowania. Obecnie po znie
sieniu panowania ekonomicz
nego mężczyzny małżonkowie 
obowiązani są wzajemnie sobie 
pomagać i współdziałać dla do
bra rodziny, którą założyli. 
Wspólnie rozstrzygają zarów
no, gdy chodzi’o sprawy mająt
kowe iak i w kwestii wycho
wania dzieci. Zauważyć należy, 
że praca żony, która nie pra
cuje zarobkowo, lecz zaimuje 
się gospodarstwem domowym i 
wychowaniem dzieci, została 
w Polsce Ludowej uznana za 
równorzędną z pracą społecz- 
noprodukcyiną zarobkującego 
małżonka. Takie rozwiązanie 
jest wynikiem rzeczywistego 
równouprawnienia kobiet w 
państwie socjalistycznym
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Akcja porządkowania ewiJencj.* ludności
kończy się z dniem 30 bm.

Prezydium Miejskiej Rady1 nach od 10 do 15, celem otrzy- 
Narodowej w Poznaniu wzywa 
prowadzących meldunki, którzy 
nie otrzymali osobnych pisem
nych -wezwań do stawiennic
twa w Urzędzie Ewidencji Lud
ności — do natychmiastowego 
zgłoszenia się w Prezydium 
MRN — Urząd Ewidencji Lud
ności — (pokój 148) w godzi-

[OsrrrerJrwfmty hhhI!

2!KRONIKA
P»ZDZE!NIK

CZWARTEK 
taclsna

Słońce w.: 6.36
zach.: 16.36

Księżyc w.: 16 21
zach.: 2.20

WAtNItelSZE IF1FPHNY
Dyżur pełni: Szp fal Miejski 

nr I (tel. 51 Wit)
•'ogotowle PCK ~ 6666 6WS? 
Strał Pożarna — 1888 r ?77?
Komenda Milicji Oby w - *891

maria pisemnych instrukcji.
Równocześnie przypomina się 

o obowiązku dostarczenia przez 
mieszkańców prowadzącymi 
meldunki dowodów tożsamości 
z okresu przedwojennego, oku
pacji, jak i obecnego (metryki, 
dowody osobiste, karty rozpo
znawcze, świadectwa ślubu, za
świadczenia pracy, tymczaso
we zaświadczenie tożsamości 
itp.). Prowadzący meldunki po 
dokonaniu czynności związa
nych z wymienionym spisem, 
zwrócą dokumenty osobom za
interesowanym.

Winni nie stosowania się do 
przepisów powyższego zarzą
dzenia karani będą w trybie 
administracyjnym grzywną do 
100 000 zł lub do jednego roku 
aresztu.

W godzinach szczytowego obciążenia

korzystanie z grzejników jest niedopuszczalne

Nie przesadzajmy - 
obywatele konduktorzy

Celem umniejszenia do mini’ 
xnn ni ilości wypadków, spowodo
wanych wskakiwaniem i wyskaki
waniem z jadącego tramwaju, pro
wadzona jest walka z tego rodzaju 
,,sportem", Funkcjonariusze MO 
ściągają doraźnie mandaty karne 
za takie przestępstwa.

Zupełnie błędny sposób walki z 
wyskakiwaniem z tramwaju pro- 
wadzą niektórzy konduktorzy 
tramwajowi, czego dowodem jest 
następujący wypadek:

Dnia 23 bm. około godz. 13.15 
konduktor tramwajowy nr 494, 
chcąc przytrzymać wyskakującego 
przy placu Wiosny Ludów z tram
waju nr 3 chłopca, uchwycił go 
za kołnierz, powodując jego upa
dek, Chłopiec ów uniknął jakoś 
dostania się pod koła przyczepki.

Tego rodzaju postępek konduk
tora nr 494 zasługuje na surową 
naganę, gdyż mógł narazić chłopca 
na kalectwo, a ńawet na śmierć.

(v)

Młodz’eź szkolna 
w szeregaco spółdzielców 
Dowodem doceniania roli 

spółdzielczości jest roasowt 
wstępowanie w szeregi Pow
szechnej Spółdzielni Spożyw
ców młodzieży szkolnej. M. in. 
przystąpiły do PSS-u z Gimna- 
‘zWim i Liceum im. Klaudyry 
Potock:ej w Poznaniu młode u-

J.... .... . "
’ W Gimnazjum i Liceum O- 

Na te cele należy tak rozło- j dzie.żowym jest już 53 człon- 
żyć zapotrzebowanie prądu, a-^ów Gimnazjum im. Paderew- 
żeby wypądło ono tylko na go* > sktego liczy 57 członków. W 
dżiny „poza szczytowych obcią- tn-ych uczelniach akcja wer- 
żeń“ od godz. 3 rano' do zmro-; bowania członków do spólcfciel- 
ku i od 21 do 6 rano tzn. na1 ni jest w pełnym toku.

należy rów- 
wyników', 

(szp)

Podstawą oszczędzania jestI w efekcie ogromne zmniejsze- 
zasadą ograniczenia oświetlę- • nię zapotrzebowania w czasie 
nia do niezbędnej potrzeby. ■ szczytowego obciążenia maszyn 
”* * ***" elektrown...

O ile żarówką o mocy 40—60 
watt nie daje zdaniem odbiorcy 
prądu dostatecznego światła 
to powodem tego jest często 
fakt zanieczyszczenia jej lub 
klosza, w którym jest umiesz
czona. przez warstwę kurzu 
i brudu- W wypadku takim sta
ranne wyczyszczenie wzmocni 
wydajność świetlną do 1/3 mo
cy żarówki.

Należy podkreślić, że najlep
sze wykorzystanie mocy świa
tła elektrycznego uzyskuje się 
z bliższej odległości od żarów
ki. np. 40-watowa żarówka, u- 
mieszczona w lampie stojącej 
na biurku, daje dobre oświetle
nie do czytania nawet bardzo 
drobnego druku, podczas gdy 
ta sama żarówka umieszczona 
pod sufitem, będzie niewystar
czającym źródłem światła do 
tego celu.

zasadą ograniczenia oświetla- ■ nię zapotrzebowania w czasie p<‘- rlzs cacI n 4 1 __ t • • . _
W okresach ograniczenia oświe
tlenia do minimum winni od
biorcy pamiętać o znanym 
przysłowiu oszczędności*-: „od 
ziarnka do ziarnka zbierze się 
miarka".

Wyłączanie punktu świetlne
go po każdorazowym wyjściu 
z pokoju nawet na krótki czas, 
gaszenie światła po każdorazo- 
wym przejściu korytarza, zam
knięcie radia po wysłuchania 
audycji (ściszenie nie zmniejsza 
zużycia prądu), wszystkie te 
i tym podobne „drobne oszczęd
ności" stosowane w godzinach 
szczytu u masy odbiorców dają

30-lecie zasłużonej orkiestry ZZK
Z okazji 30-lecia ’stnfen;a or- OR7Z_ — ufundował y świetll- 

kiestry reprezentacyjnej ZZK’ 
koła H 
bm. o 
ZZK
4 odbędzie się koncert jubileu
szowy dla młodzieży, a 28 bm. 
o godz. 18.30 koncert jubileu
szowy w auli Uniwersytetu Po- 
znańskiego.

Ork:e$tra ta została za’ożona 
28 września 1920 roku pod na
zwą i.Koło Muzyczne Koleja
rzy". Borykając się z trudno
ściami,, orkiestra coraz bardziej 
podnosiła swój poziom muzy
czny i otrzymała nawet kilka 
nagród i dyplomów na konkur- 
sach. Po wyzwoleniu Poznania 
zespół bardzo szybko zebrał się 
i zaczął ewą pracę, mimo iż 
wszystkie instrumenty zabrali 
okupanci.

Orkiestra repiezentacyjna 
ZZK występowała od 1945 roku 
na wszystkich uroczystościach 
państwowych osiągając <lo 1950 
roku 1329 występów.

Wojewódzka Rada Narodowa 
nadała orkiestrze dyplom uzna
nia za pracę społeczną. Komi
tet Odbudowy Warszawy — dy
plom Odbudowy Warszawy, a

w Poznaniu w dniu 26 
godz. 18 w świetlicy 
przy ul. Roboczej

cy ZZK popiersie Generadissi. 
musa Stalina. (kd)

Pracownicy sądowi
ku uczczeniu 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji

Poznańscy pracownicy sądo
wi rozumiejąc doniosłość zna* 
czenia Wielkiej Rewolucji Paź* 
dziennikowej dla polskiej kila* 
sy robotniczej i międzynarodo
wego proletariatu podjęli na 
zebraniu w dniu 14 październi*

Złote gody
50-lecie pożycia małżeńskiego 

obchodzić będą w dniu 29 paź
dziernika br. emeryt, kolej. Wa
lenty Szumski i żona jego z 
domu Jachnik w Swarzędzu, 
przy ul. Kilińskiego 16. — Ju
bilaci cieszą się . czerstwym 
zdrowiem, mają żyjących 7 
dzieci 17 wnuków.

Redakcja „Głosu" składa Ju
bilatom serdeczne życzenia 
zdrowia i pomyślności a,d mul- 
tos annos!

ka br. zobowiązanie dla uczcze
nia 33 rocznicy Wielkiej Socja* 
listyczacj Rewolucji. Postano
wiono prayczynić się do przy* 
spieszenia reorganizacji poi* 
skiego sądownictwa, W Indy
widualnym współzawodnictwie, 
każdy wykona przez okres jed
nego miesiąca dodatkowe pra* 
c.e kancelaryjne. Prace dodat* 
kowe będą wynosiły 3500 go* 
dżin 1 dadzą około 300 tys. zł 
oszczędności.

Pracownicy sądowi stoją zde. 
cydowanie po stronie Świato, 
wego Obozu Pokoju, po stronie 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, bojowniczki o 
pokój i dobrobyt mas pracują* 
cych. Zobowiązanie swoje zrea
lizują, gdyż wiedzą że Czyn 
Październikowy — to wkład do 
walki o pokoi, wkład do rea
lizacji planu 6*letniego. (kd)

Obwieszczenia
Państwowy Przemysł Miejscowy Kursy Handlo
wo - Administracyjne, Poznań, Wawrzyniaka 33, 
3 listopada rozpoczyna się kurs księgowości han
dlowej podstawowej wg J. P. K. K2298

Pracownicy poszukiwani
Planistę-absolwenta ekonomii, fachowca bran
ży żelazno-metalowej, kontystę(kę) przyjmie za
raz Centrala Złomu, Poznań, św. Marcin 38.

10599g

Zakupimy
NATYCHMIAST 

piece żelazne 
piece stałopalne 
piece kaflowe

PRZENOŚNE

Oferty Głos Wielko
polski dla 10595g.

W POI

TEATRY
o godz. 19 „Eugeniusz Oniegin" 
Jutro ,Aida“ G. Veixlfego,

1 codziennie o godz. 19 — „Ham-

WIELKI — Dziś
P Czajkowskiego.

POLSKI - Dziś
Set" W. Szekspira.

NOWY — Dziś i codziennie o godz. 19 ,Ohcy cień" 
K. Simonowa.

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie godz. 
20 „Piękna oberżystka" Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś i codziennie o godz. 18 
„Góry

TV6OPMIK

NOW4 KULTURA

»maw»:
SMMmtnu ncu • u» l« i/r 
wwtzmiM.urHtf-M o krtu»< soO 
«« *»tvstvczm»sB jaustvcxhą.

Sprzedamy 
REGAŁY, 

STOŁY, 
BIURKA

TELEFON 97-93 
t0ó23g

Worohiowe”.

Przede wszystkim jednak na
leży zupełnie zan echać zużycie
energii na cele grzejne w gc- ___
dżinach szczytowego obciążę, czernice w liczbie 253. 
nia.

ku i od 21 do 6 rano tzn. na ni jest w pełnym 
czas kiedy zapotrzebowanie ' Oczekiwać tam 
energii elektrycznej jest ni- nie imponujących 
czym nie ograniczone. [

Pracownicy energetyczni 

wypowiadają walką 
marnotrawstwu prądu elektrycznego
W związku z uchwałami III Ple

num Zw. Zaw, Pracowników 
JŁnerg. RP odbyła się w świetlicy 
ZEOP konferencja mająca na ce
lu omówienie zadań Związku w 
realizacji planu 6 letniego. W refc 
racie o zadaniach Związku, sekr. 
Oddziału Poznańskiego Henryk 
Lewandowski przedstawił stan 
przemysłu energetycznego przed 
wojną, w okresie powojennym oraz 
zamierzenia w okresie planu Ole;* 
niego. Po podsumowaniu dotych
czasowych wyników, prelegent o* 
mówił możliwości zrealizowania 
planu 6-letniego przez ZEOP.

Warunkiem zrealizowania (Pa
nu jest wybitne podniesienie po
ziomu kierownictwa i podniesie
nie pofitomu pracy kulturalno- 
oświatowej przez uświadomienie 
wszystkich związkowców o znacze
niu planu 6-letniego i pouipanie 
całej 'działał nośoi wychowawczej i 
ideologicznej z realizacją powzięte
go (Panu.

Drugi ważny czynnik, to walka 
o zmniejszenie zużycia energii elek
trycznej przez wypowiedzenie 
walki marnotrawstwu w przemyśle 
i gospodarstwie domowym. Do 
walki tej musi stanąć klasa robot
nicza. świadoma swej siły.

Przeprowadzenie szeroko zakro
jonej akcji odczytowej, zorganizo-

wanie propagandy pog’.iłowej 
przez tablice, wykresy, wystany, 
propagowanie doświadczeń ra
dzieckich, to główne zadanie ko
misji kulturalno oświatowych.

Rowy przewodn ■ czący
Zw. Zaw. Energetyków

W związku z przeniesieniem 
przewodniczącegoZarządu Okręgo
wego Zw. Zaw. ^Pracowników E- 
netg. w Poznaniu, Bronisława świ
derskiego, na stanowisko przewod
niczącego ORZZ w Zielonej Górze 
—■ na wakujące stanowisko powo
łany został uchwałą Zarządu l 
dnia 24 l^m. członek zarządu, Je
rzy Wasilewski. (v)

Nowa świetlica
Przy Centrali Spółdzielni 

Mleczarsko-Ja jęsarskiej w Po
znaniu zostanie otwarta świe
tlica dnia 27 bm. Do otwarcia 
świetlicy przyczyniło się w 
dużym stopniu Koła Związko
we Pracowników Spółdziel
czych. W świetlicy tej pracow
nicy znajdą po pracy godziwą 
i kulturalną rozrywkę. (Wap)

KSIĘGOWY-
BILANSISTA
wypracuje zaległości 
przemyśle, handlu, a- 
naliza bilansów, dłu
goletnia praktyka.

Oferty Głos Wielko
polski dla 1063«g.

Wolne posady

Potrzebny szwajcar. Resztówka 
Popowo, poczta Bucz, pcw. Ko
ścian.___ ___________J°617K

Czapniczki ręozniarkj na do
brych warunkach poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. dla 10612g.

Gosposia potrzebna Poznań. 
Limanowskiego 12, m. 2 

_______ 106092

g OGŁOSZENIA OROBKĘ—B

WIĘKSZE WYGMNE 
€2 LOTEKS!

4 dzień ciągnienia II klasy

Główne wygrane dnia po 1 000.009 
rt padły na Nr Nr 69964 w War
szawie 75960 w Lodzi.

Wygrane po 560.000 ri padły na 
Nr Nr 60313 103107 105460.

Wygrane po 200.000 xl padły na 
Nr Nr 27275 78306 87351 101316.

Wygrane po 100.000 xł padły na 
Nr Nr 7038 9951 13820 21673 22409 
23133 32923 33560 37356 38865 40155 
45044 51216 90984 90986 92963 94329 
96183 99044 107433 108150 120288
122824.

Wygrane po 40.000 tł padły na 
Nr Nr 7503 19159 19861 32650 34753 
36083 39205 45385 53267 55366 61659 
68510 77761 80555 80940 84019 85250 
87445 92824 94996 96171 96669 97400 
99633 105083 105793 106700 111367 
113427 115506 118765

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 2195 2898 3238 3547 6358 7393 
7801 9274 9670 10143 10943 12118
17129 22452 22781 23240 23596 25086 
27453 29620 29706 30356 30479 33805 
35169 37559 37854 40871 42296 42901 
43948 44010 44123 47243 50355 52142 
53674 54259 55783 58127 58302 59148 
59313 60556 60865 63922 64570 70374 
71151 74645' 75138 75221 77817 82409 
82855 85262 85651 86169 86373 87421 
88452 88591 92169 93531 95077 05605 
97201 98908 104652 105211 106403
111271 111530 1112531 115057 116997 
122975 124093.

Kamienice składami, także no- 
woodbudowane, wolnym mie
szkaniem, wille, domki ogro
dami, tereny: przemysłowe, o- 
grodnicze, sadownicze, parcele 
poleca, poszukuje Hinz, Pie. 
kary 19.____________9115g

Okazyjnie sprzedam samochód 
Adler-Junior, kabriolet, dużo 
części zapasowych. Adres: Go
rzów Wlkp.. ul. Drzymały 38. 
m. 1._________ _____ K2362

8 mórg, zabudowania masywne. 
700 000, willę nowa, cała wol
na.. sprzeda Metelski, Poznań, 
Marcina 23.__________ 10626g

; Pianino krzyżowe. Poznań. Sa- 
i perska 17, m 2.______ 10633g

Pelisy: damską, dziecince — 
sprzedam, tel. 86-46. 10562g

Skórki karakułowe sprzedam.
Wybickiego 15, m. 7, od 16 
do 19. 10628g

Biurko, stół gabinetowy, łó
żeczka dziecięce, Kantaka 4, 
m. 16. 10641g

Kupna

Stare srebro, monety, kupuje
Laboratorium Kaiser, Roose- 
’felta 9, m. 3. 4409p]T_ 

n?awa
Czwartek, dnia 26 pażdz. 1950

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
5.10 Początek audycji; 5.15 

Streszczenie wiadomości po
rannych; S.20 Koncert: 
Streszczenie wiadomości „ _ 
rannych; 6.05 Gimnastyka; 
6.15 Melodie ludowe: 6 50 
Współzawodnictwo I racjonali
zatorstwo na wsi; 7.00 Dzien
nik; 7.20 Wszechnica Radio
wa; 7.40 Muzyka: B.00 Stre
szczenie dziennika porannego; 
8 05 Aktualności Poznania 
i program dnia- 8.15 Przerwa; 
13.25 Program dnia: 13 30 
Audycja szkoina dla klas III 
do IV; 13.50 Koncert solistów; 
14 30 Kenceit dla szkół klas/ 
VIII—XI; 15.10 Walce ze 
świata teatru i opery; 15.30 
Audycja dla dzieci; 15.50 Za- 
nadki muzyczne; 16.30 Z tycia 
kobiet; 16.40 Z krainy opere
tek: 16 55 Ha ekranach kin 
poznańskich; 17.00 Dziennik; 
17 15 Muzyka ludowa: 17.40 
Lekcja | zyka rosyjskiego; 
17.55 Pieśni radzieckie; 13.00 
Świetlica wiejska; 18.30 li
twory na gitarę; 18.40 Poznań, 
ski dziennik wieczorny; 19.00 
Wszechnica Radiowa: 19 20 
Koncert myzuki ludowej. Wy
konawcy: Wawrzyn Domagała
— kozioł, Jan Domagała — 
skrzypce, Franciszek Domagała
— klarnet, Józef Domagała — 
trąbka; 19 45 Odpowiedzi fali 
49; 20.00 Dziennik: 20.30 
Koncert; 21.3a Muzyka I ak
tualności; 22.20 Ko-itert; 23.00 
Ostatnie wiadnmośoi; 23.10 
..Mitologia grecka w muzyce’'; 
24 00 Koniec audycji, _

Fryzjerski pomoonik. uczeń o- 
raz uczennica, od 18 lat. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 12622g.

106222KINA
20 „S.O.S"
18 i 20.30 „Wagary"
18 t 20 „Maaret**,

— godz:. 16, 18.
— godz. 15.30,

Zamiana
Apollo
Bałtyk
Muza — godz. 14, 16,
Warta — godz. 11 i 12 Program aktualności nr 42
(Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy w Brukseli) 

godz. 14 16 „Postrach mórz'*, 18, 20 „Tchórz".
Rialto — godz. 16, 18 i 20 „Pragnienie"

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 

i s&boty od 9—15 w środy i piątki od 12—19, w nie
dziele i święta od 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26/27, Czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
w soboty 9—12, w poniedziałek zamknięte.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od

dział w Poznaniu, al. M'arcinkows,{5effo Wystawa 
malarstwa, rzeźby grafiki 1 ceramiki pn. „Plastycy 
w Walce o Pokój". Otwarta w dni powszednie Od 
godz. 1.0—18. w niedziele i święta od godz. 10—17.

Oedakcfa: Poznań ul Grunwaldzka 19 naiożmk Mar 
Celińskiej Telefony- redaktor naczelny 77-68 ta 
stepea nacz redaktora 78-38 sekr redakcłf 7? 90 
dzik; listów 1 Interwenci! 78-57 dział denest 78-14. 
nocny 64 72

tedaktór caczelnw lan Zaoierskl
Redaktor naczelne orzwmule w godz od 12—13

Prenumerato na „Głos Wielkopolski" oriyjmuje P P. X. 
„PUCH1, tel. prenumeraty 62-25 tel komisu 75-65. 
nr k-ta V 6714 Cena prenumeraty zlecone) mfesięcz. 
n e zł 135.— kwartalnie 405.—zł oólrocztlie 810— 
złotvch

Biuro oq c9zeń: Poznań ni Gen Świerczewskiego 3 
Telefon 62-31 - Konto PKO Poznań nr v-677Tgio 
czynne od godz 7—18 30 w soboto do 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wvdawniczo Oświatowa Czvt*l 
nik" Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19 
telefon 62-70 i 64-75

Boczono Wielkopolskie Zakiads Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznauin K—1—11498

A 00
po.

Dochodząca na cały dzień do 
dziecka. Strzelecka 10, m. 1.
_____________ _ 10592g

Pomoc domowa potrzebna. — 
Wrocławska 20, m. 5. 10593g

Pomoc domowa, uczciwa, do
chodząca. Rokossowskiego 54, 
m. 8. _ _ 10597g

Pomocnik krawiecki może się 
zgłosić. Stanek. Półwieiska 26.

10608g

I Materace wyściełane poleca 
„Rekorda", Stary Rynek 29. 
wejście Kurzanoga. 10442g

Maszyny do liczenia, dużą, na 
pizd. 3 maszyny do pisania, 
walizkowe, w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam korzystnie. 
Oferty Głos Wlkp. dla 10640g.

Pokój z kuchnia, wrła.czone, 
zamienię na podobne lub po- 
kól w Warszawie. Zwrócę ko. 
szty. Of. Gł Wlkp. dla 10634g.

Szuka posady

Dwie maszynistki poszukują 
pracy, godzinach popołudnio. 
wych. Oferty Głos Wielkopol
ski dla 10594g,

Nauka

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu
rek, Marcinkowskiego 2a.

10453g

Szkoła Kosmetyczna — Watki 
Młodych 28. przyjmuje na kurs 
masażu ogólnego (masażvstki).

10615?

Osobiste

Za długi męża mego Kazimie
rza Tomczaka nie odpowiadam. 
Ostrzegam przed kupnem moich 
mebli, osobiste) garderoby, 
bielizny oraz stolowizny wraz 
z kryształami. Maria Tomczak. 
Poznań, ul Piekary 26. m. 8. 

ioeiig

Sprzedaże

Slotowy, starsze wykonanie 
dębowy, tak nowy, okazyjnie......

Futro meskie (szopy), biblio
teczkę mał^. Różana 23. m 4. 
____________________ 10591g

Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Kossaka 20, m. 4. 10596g

Wózek dziecięcy, głęboki — 
sprzedam. Kręta 5, m 4.

__________________10600?

Sprzedam szafv i różne meble. 
Jeżycka 41, m. 2. 10616?

Firany nowoczesne okazyjnie.
Kopczyńskiego 28, m 3 
____________________ 106052

Małolitrażowa Iimuz\na 4-oso- 
bowa, w bardzo dobrym stanie, 
na sprzedał Oferty Glos Wiel
kopolski dla I0606g.

Nowoczesną jadalnie sprzedam. 
Adies wskaże Glos Wielkopol
ski nr 10621g.

PAS pastylki sprzedam Adres 
wskaźe Cios Wlkp. nr 1061Sg.

Błam (ta many), pierwszorz d- 
nv. sprzedam Poznań, Chudo
by 14, m. 11. 10630g

Magazyn MeWi, Poznań. R':he
ki 6. 105762 1 skiego 59.

Kamienica, ul. Jackowsk:ego, 
róWhfeż połowa, domek Cho
dzieży, cały wolny. w:!la ideał, 
na połowa Sołaczu. wilia r.o. 
wa, cala wolna, również uo-'o- 
wa. Winogrady, kamienica cea- 
t<um Poznania. 3 600 000 —

I Dutkirw^z. Pomń, Da 
106272

Zamienię l‘/s pokoju z używa
niem kuchni, niekrępujace, w 
centrum, na 2‘/» za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 10610g.

Mieszkanie 3-pokojowe, kuch, 
nią, łazienką, balkonem, t ptr., 
śródmieście, zamienią na 2- 
pokojowe, podobne. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 10636g.

Wolne lokale
Pokój pusty, wyłączony, za 
zwrotem remontu. Oferty Gros 
Wielkopolski dla 10632g.

Owunokojowe, komfort, wyłą
czone. zwrot kosztów. Oferty 
Głos Wlkp dla 10637g.

Pckói kuchnia, śródmieście, 
wyłączone, częściowo umeb o- 
wane, zwrot kosztów 250 000 
Oferty Glos Wlkp. dla 10604g.

Szuka lokalu

Przyjezdny poszukuje pokoju. 
Cena oboi tna. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 10584g.

Poszukuje pokoju pustego — 
względnie umeblowanego. — 
Czynsz z góry Ofertv Głos 
Wielkopolski dla 10602g.

Garażu większego do ciężarów 
ki, możliwie środmieścm. pc 
s’t:ktiis. Ofert* Głos Wielko- 
polski dla 10603?.

i

Kulturalne 2 studentki A. M. 
poszukują pokoju. Cena obo
jętna. centrum — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 10614g.

Solidny student poszukuje po. 
koiu. Olerty Głos Wielkopol. 
ski dla 10629g.

Samotny pracujący poszukuje 
pokoju. Ofertv Glo$ Wielko- 
.*"Jski dla 10631g.

Pokoju umeblowanego, niekrę- 
pujicego. Cena obojętna. Do.
tarczę opa^u. — Oferty Glos 

Wielkopolski dla 10639g.

Zguby
Zgubiono zloty zegarek dam- 
' ki. okolicy R nku Jeżyckiego. 
Uczciwego znalazcę wynagro
dzę. POznań-Starolęka. sando
mierska 9. 10624g

20 bm. wieczorem na Dębsu 
zgubiono tekę dokumentami. 
Zwrot wynagrodzę. Cisowa 14. 
m 3 (Dehiec), 10635g

Nr 295 A

I Zgubiono legitymacje A. M. Ba 
I nazwisko Wacława Kędzierska. 

106138

Zgubiono legitymację, wysta
wioną przez Inspektorat Szkol
ny w Gdańsku na nazwisko
Rolesław Antecki. 10583g

Zgubiono indeks U. P. Gertru
da Tomaszewska. — taskaw-y 
zwrot: Poznań, Jackowskttjw 
nr 9. m. 9. 10533g

Zgubiono książeczkę Ubezpśę. 
czalni Społecznej, zameldowa
nie milicyjne, legitymację hłuż- 
bową „Energobudowa" na na
zwisko Lucyna Lekier. 10544g

óżne

’o ss/enta drobn* «o Glosa 
WieikopoisMeoo" orryjmują 
ównież wszystkie urzędy 

agencie oocztowe 
laatMiimitiitr •«s«koioii<'a'
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Dzień powszedni Kroju Rad $

sHadniGyneięjA
r^yrektor 

ruchu 
Ministerstwa 
wyjrzał przez

przetarł okulary i po małej 
chwili powtórnie wychylił 
się z okna. Przed wejściem

departamentu 
pasażerskiego 
Komunikacji 

okno na ulicę 
zadrżał. Nieprzytomnie

Marynarz Iwan Demidow I mieszkańców. Dowodem popu-
Trt.VS7.

do gmachu kłębił się różno- /l 
barwny i krzykliwy tłum, I 
usiłujący wedrzeć się do (
wnętrza mimo rozpaczliwych 

; protestów portiera.
Dyrektor spostrzegł ze 

zdziwieniem, że w tłumie 
znajdują się same kobiety,, 
dźwigające na rękach nie- 
letn e dzieci. Szarą płaszczy
znę tłumu rozbijały białe

pracuje na rzece Irtysz na Sy
berii od 60 lat, tj. od dnia, w 
którym rozpoczęta została wła
ściwie żegluga parowców w 
środkowym i górnym biegu 
Irtysza. Na odcinkach tej rwą_ 
cej i burzliwej rzeki dozoro
wanych przez Demidowa nie 
było prnez 60 lat żadnego wy
padku awarii. Deamidow wy
chował i wykształcił całe po
kolenia marynarzy, a dzisiaj 
ponad stu jego uczniów pra
cuje w charakterze nadzor
ców i starszych posterunko
wych. Przy każdej pogodzie 
sędziwy marynarz Demidow 
wypływa łodzią wraz ze swy
mi młodymi pomocnikami, do
konując pomiarów kontrol
nych na mieliznach. Charakte
rystyczne jest, że Demidow 
podjął zobowiązanie przekro
czenia swych zadań produk
cyjnych w zakresie wyrobu 
wodomierzy i latarń. ’

larności tego ogrodu jest fakt, 
że odwiedzają go codziennie 
dziesiątki tysięcy osób, a la
tem 1950 roku liccba zwiedza
jących wyniosła 9 milionów 
osób.

Tysiące inżynierów 
i setki prac naukowych

Syberyjski Instytut Górni
czo-Hutniczy w Stalińsku ob
chodził niedawno 20-lecie swe
go istnienia. W tym okresie u- 
kończyło Instytut 1400 inżynie
rów różnych specjalności, któ
rzy pracują obecnie w wielu 
przedsiębiorstwach Syberii i

Uralu oraz w instytucjach na_ 
kowo-badawczych. Instytut 
ten opublikował w czasie swe
go istnienia przeszło 200 prac 
naukowych, z których poważ
na ilość posiada wielkie zna
czenie dla gospodarki narodo
wej ZSRR. Obecnie Instytut 
rozszerza (znacznie swą dzia
łalność naukową, uruchomił 
nowy wydział — chemiczny, 
poświęca wiele uwagi kształ
ceniu nowych, dalszych kadr 
inżynieryjnych, rekrutujących 
się z robotników i specjali
stów, zajmuje się bardzo żywo 
ludźmi kształcącymi się kore
spondencyjnie i na kursach 
wieozorowych bez porzucania 
pracy zawodowej. • (K)

odbyły się ostatnio konkuren
cje ogólnopolskich zawodów 
strzeleckich.

W zawodach brały udział re
prezentacje CWKS, CRZZ i PO 
SP. Każda reprezentacja skła
dała się 
których do 
formowano 
drużyny.

Zawody
bój oraz dwie konkurencje nie 
uwzględniane w punktacji ogól
nej — strzelanie z pistoletu do
wolnego.

W ostatecznej punktacji 
zwyciężyła reprezentacja
CWKS, uzyskując 304 pkt, 
przed CRZZ 302 i SP 234 pkt.

z 14 zawodników, z 
każdej konkurencji 
dwie pięcioosobowe

obejmowały wielo-

•u.

W czasie zawodów trzykrot
nie poprawiono rekord Polski 
w strzelaniu do sylwetek na 
25 m (6 serii, 60 strzałów).

Hubicki (SP) uzyskał 54 pkt. 
Następnie kpt. Kiszka poprawił 
ten wynik na 57 pkt., a nrr 
Matuszczak na 58 pkt. (na 60 
możliwych).

plamki wózków dziecięcych. 
Ponad wszystkim unosił się 
pisk niemowląt.

— Żądamy stanowczo! — 
szemrał tłum w spódnicach.

— Czego, drogie panie, 
czego?

— Jak to? Obywatel dy
rektor jeszcze pyita?

— Naprawdę nie wiem, o 
co chodzi. Tu nie jest żłó
bek TPD. Tu jest Minister
stwo Komunikacji.

— Właśnie o to chodzi. 
Żądamy od Ministerstwa 
bezwarunkowej realizacji 
naszych żądań. W imieniu 
szerokich rzesz matek doma
gamy się stanowczo wpro
wadzenia przedziałów dla 
matki i dziecka w daleko
bieżnych pospiesznych po
ciągach. Co wy sobie, dy
rektorze, myśłicie, że matki 
z dziećmi jeżdżą tylko na 
krótkich trasach? A tak z 
Poznania do Warszawy, lub 
Szczecina to matka ma się 
cisnąć razem z innymi, co? 
Czy to jest w porządku? 
Proszę nam odpowiedzieć!

Dyrektor nie odpowie
dział. Siedział zamyślony 
przy biurku, zastanawiając 
się nad czymś głęboko. 
Przed gmachem nie było ni
kogo. Halucynacyjne przy
widzenie wyczerpało go 
trochę, zapalił papierosa.

— Hm, może to i racja, 
żeby w pociągach daleko
bieżnych zainstalować prze
działy dla matek z dziećmi! 
— zastanowił się.

Niżej podpisany pozwala 
sobie podpowiedzieć:

— Święta racja. Trzeba to 
koniecznie zrobić. 1 to jak 
wcześniej! MIK

250 źródeł mineralnych 
w Armenii

Specjalna ekspedycja Insty
tutu Geologicznego przy Aka
demii Nauk Ormiańskiej 
SRR badała zasoby wód mi
neralnych w południowo- 
wschodnich rejonach republi
ki. W dwóch tylko rejonach — 
mikojańskim i azisbekowskim 
— odkryto piętnaście nowych 
źródeł. Obecnie w Armenii 
czynnych jest 250 źródeł mine
ralnych leczących serce, żołą
dek i reumatyzm. Republikań
ski Instytut Balneologii pro
wadzi specjalnie rozległe pra
ce w zakresie badania właści
wości źródeł, które posiadają 
wody radioaktywne.

Tarkmenskie pustynie 
rodzą kawony

Na lotnych piaskach pustyni 
Kara-Kum człowiek radziecki 
osiąga coraz nowe sukcesy. 
Kołchoźnicy Turkmenii hodu
ją tam kawony, melony i o- 
górki. Kawony wyhodowane 
na tych piaskach wyróżniają 
się wielką zawartością cukru 
i doskonałym smakiem. Obec- 

znie przystąpiono tam do sprzę
tu kawonów, a kołchoźnicy re
jonu aszehabadzkiego zbierają 
po 10 a częstokroć i więcej 
ton a hektara, Waga poszcze
gólnych sztuk wyhodowanych 
kawonów przekracza 16 kilo
gramów.

fzęsto można zauważyć, że 
jadące tramwajem młode 

i zdrowe panienki 
obok stoi star
szy człowiek — 
wracający z pra
cy. Ustąpienie 
miejsca starsze
mu mężczyźnie 
w tym wypadku 
jest jedynie go
dne pochwały i 
nie przynosi żadnego 
młodej dziewczynie, (a, p.)

siedzą, gdy

„wstydu"

3 tysiące zwierząt 
z różnych stron świata

Moskiewski ogród zoologicz
ny stanowi jeden z najwięk
szych zbiorów zwierząt, repre
zentujących faunę różnych 
części świata. Posiada on 400 
gatunków i ponad 3 tysiące 
sztuk okazów. Pracownicy na
ukowi moskiewskiego ogrodu 
zoologicznego stosują metody 
biologii radzieckiej, oparte na 
nauce wielkiego przeobracicie- 
la przyrody Miczurina i prze
prowadzają wszechstronne do
świadczenia, zmieniające bio
logię zwierząt. Wyniki doś
wiadczeń są często demonstro
wane licznym rzeszom publi
czności, zwiedzającej ogród i 
interesującej się życiem jego

A. Kłos. — W poruszo
nej sprawie będziemy 
chętnie interweniowali, 
prosimy Jednak o poda
nie nam nazw danych 
ulic.

Krystyna Przybylska z 
Poznania. — Sklep o 
który Pani zapytuje, bę
dzie uruchomiony na te
renie Poznania w I kwar
tale 1951 roku

Włodzimierz Krzywo- 
szyńskl— Bralin. — Kwe
stię odmiany wyrazu O- 
strów omawialiśmy i u* 
zgodniliśmy słuszność 
zwrotu „w Ostrowie", 
którego będziemy odtąd 
przestrzegali. Obszerniej
sze wytłumaczenie za
mieściliśmy w n-rze 290 
„GŁOSU".

Franciszka Grześko
wiak. — Sprawą zajęliś
my się. Po otrzymaniu 
wyjaśnień zawiadomimy.

S. T. i J. Z. — Ucznio
wie Szkoły T P. D. — 
Pierwszą część listu prze
słaliśmy Dyrekcji Filmu 
Polskiego do wyjaśnie
nia. Po otrzymaniu od
powiedzi zawiadomimy 
niezwłocznie. — Drugą 
sprawą nie zajmiemy się, 
gdyż opisywana przez 
Was sytuacja była wy
nikiem prostej pomyłki 
pracownika danej insty
tucji. Wypadki te są 
bardzo rzadkie.

Bezdomny. — Nie mo
żemy interweniować, 
gdyż nie podał Pan swe
go nazwiska ani adresu.

Janina Michalska — 
Gorzyk°wo. — Spółdziel
nia Pracy
Techniczno - Metalowych 
w Poznaniu mieści się 
przy ul 23 Lutego nr 23.

Antoni Trębankiewicz.
— Prosimy zgłosić się o- 
sobiście w Dyrekcji 
MPKE, Poznań ul. Ga- 
jowa nr 1 pokój nr 50 
w celu dokładnego wy
jaśnienia sprawy.

Markowski — Poznań.
— Dyrekcja Poczt i Te
lekomunikacji zmuszona 
jest załatwiać narazie 
odmownie zgłoszenia o 
zakładanie telefonów w 
mieszkaniach prywat
nych z uwagi na przecią
żenie automatycznej cen
trali telefonicznej w Po
znaniu oraz chwilowy 
brak możności rozbudo
wy. Po usunięciu trud
ności technicznych zgło
szenia będą przyjmowa
ne według kolejności 
wpływu.

Artykułów

1 miesięcy rządów Biurokracego w ZSCh
Jestem stałą czytel

niczką „Głosu" i wiem, 
że interwencje Jego 
odnoszą zawsze pożą
dany skutek. Postano
wiłam więc i ja zwró
cić się o interwencję 
w poniższej sprawie:

W marcu br. złoży
łam wniosek do Po
wiatowego Związku 
Samopomocy Chłop
skiej o skierowanie 
mnie do uzdrowiska 
w Ciechocinku, gdvż 
po przebytej chorobie, 
dalsze leczenie moie 
według orzeczenia dr. 
Łozowskiego wymaga 
pobytu we wspomnia
nym uzdrowisku. Mat
ka moja, na której 
jestem utrzymaniu,

dwie młodsze siostry, 
nie może leczyć mnie 
na własny koszt, pro
szę uprzejmie Szano
wną Redakcję o inter
wencję w tej sprawie, 
aby możliwie 
spieszyć

przy-
mój wyjazd. 

„Inka"
siedem

na załatwię-
Pełne

nresięcy 
nie sprawy, to chyba 
„stało się zadość'* wy-

maganiom św. .Biuro- 
kracego. A teraz czas 
najwyższy poszukać 
winnego, który scho
wał 
kno 
ono 
dzie
Poznaniu, czy też w 
Pow. Zarządzie ZSCh 
w Jarocinie? Zdrowie 
nie czeka — my też 
dłużej czekać nie bę
dziemy I

podanie pod su- 
biurka. Gdzie 

leży? W Zarżą- 
Wojew. ZSCh w

posiada gospodarstwo 
rolne o obszarze 1,39 
ha i jest członkiem 
Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Żerko
wie. Do wniosku do
łączyłam wszystkie 
wymagane zaświad
czenia oraz wysłałam 
go przez Zarząd Po
wiatowy ZSCh w Ja
rocinie. Nie otrzymu
jąc żadnej odpowie
dzi, Interweniowałam 
w lipcu br. w Zarzą
dzie Powiatowym w 
Jarocinie, gdzie odpo
wiedziano mi, że 
wniosek mój został 
wysłany do Zarządu 
Wojewódzkiego w Po
znaniu celem dalsze
go załatwienia. Z 
chwilą otrzymania od
powiedzi z Poznania 
zostąnę natychmiast 
powiadomiona, 
go czasu nie 
małam jednak 
wiadomości.

Ponieważ stan me
go zdrowia pogarsza 
się, a matka moja, 
wdowa, mając na u- 
trzymaniu jeszcze

Do te- 
otrzy- 
żadnej

Jak nas informuje Związek Spółdzielni Spożywców 
przy ul. Witkowskiej i Wrzesińskiej w Gnieźnie — 
uruchomiono już sklepy rzeżnickie i piekarnia. Poza 
tym przewiduje się otwarcie sklepu mieszanego przy 
ul. Wrzesińskiej, który obejmie branżę spożywczą 
galanteryjno-tekstvlną i inne.

■* * *
Na dojściach do bloków dubieckiego Osiedla Ro

botniczego, które są tymczasowo wysypane, żużlem, 
zostaną w najbliższym czasie położone chodniki.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej donosi, że 
maszty, znajdujące się w Parku Wilsona przed wej
ściem do Palmiarni, są własnością Międzynarodo
wych Targów Poznańskich. Miejskie Zakłady Ogrod
nicze zwróciły się już do Dyrekcji M. T. P. z prośbą 
o ich usunięcie.

» ♦★
Podróżni będą mogli nabywać świeżą prasę na 

dworcu w Kostrzynie, gdyż Państwowe Przedsiębior
stwo Kolportażu „Ruch" czyni starania o założenie 
punktu sprzedaży gazet na wymienionej stacji.

**
Sprzedaż kaszki i cukru w sklepie PSS przy ulicy 

Tęczowej nie będzie już uzależniona od nabycia wi
nogron, ponieważ winnego pracownika ukarano i u* 
dzielono jemu odpowiedniego pouczenia.

*

Sekcja tenisa stołowego ZKS 
otrzymała już salę treningową.

* *
Ulica Królowej Jadwigi we 

w 1951 roku przebrukowana
♦ *

Ośrodek zakwaterowania dla
w Krzesinach otrzyma odpowiednie urządzenia sani
tarne i higieniczne, gdyż P. P. B. uzyskało już na ten 
cel odpowiednie kredyty.

♦ **
Mieszkańcy Poznania mogą już korzystać z apara

tów telefonicznych, znajdujących się w sklepach 
handlu uspołecznionego. „Spólnota Pracy" i dyrek
cja M H D. wydały bowiem swoim placówkom od
powiednie zarządzenia.

*

Wiele miejsca
poświęca cała prasa rumuńska 
rozegranemu w Bukareszcie 
spotkaniu lekkoatletycznemu 
ZSRR — Rumunia.

Pod nagłówkiem „Spotkanie 
lekkoatletów ZSRR — Rumunia
— potężną demonstracją ru- 
muńsko-radźieckiej przyjaźni'’
— dziennik „Scantea" pisze, 
że: „wspaniałe zawody między 
reprezentacjami lekkoatletów 
Związku Radzieckiego i Ru
muńskiej Republiki Ludowej 
pozostaną na długo w pamięci 
dziesiątków tysięcy widzów". 
„Zorganizowane z okazji Mie
siąca Przyjaźni Rumuńsko-Ra- 
dzieckiej zawody te stały się 
największym wydarzeniem w 
naszym kraju, będąc potężną 
demonstracją braterskich uczuć 
łączących wielki i niezwyciężo
ny naród radziecki z naszymi 
masami pracującymi. Dziennik 
podkreśla, że ze wzmożoną Tr
wa qą i zachwytem dziesiątki 
tysięcy widzów śledziły każdy 
ruch sportowców, nagradzając 
wyczyny radzieckich lekkoatle
tów burzliwymi brawami. Pod
kreślając wysoki poziom zawo
dów „Romania Libera" pisze, 
że wskazówki zawodników ra
dzieckich pomogły sportowcom 
rumuńskim ustanowić tak cen
ne rekordy, jak np. w rzucie 
dyskiem — Manoliu (41,44 m) 
i w rzucie oszczepem — Miklos 
(42,77 m).

„W ciągu dwudniowych za
wodów sportowcy nasi — pod
kreśla „Scantea Tineretului" u- 
stanowili pięć rekordów krajo
wych w konkurencjach wyma
gających dobrego przygotowa
nia technicznego. Te rekordy 
wykazują, ile nauczyli się spor
towcy rumuńscy, obserwując 
wysoką technikę lekkoatletów 
radzieckich.

reprezentant stolicy 
w strzelaniu z 

małokalibrowego na 
50 m z pozycji klę-

*
Kolejarz"

*

Wschowie

*

robotników

(Leszno)

zostanie

P. P. B.

**
starania o przedłużanie w 
linii tramwajowej, przebie-

Dyrekcja MPKE czyni
ramach planu 6-letaiego 
gającej ulicą Dąbrowskiego do Sytkowa.

Powieść 
rysunkowa 
„GŁOSU//

Swoje postanowienie, drogą 
brocl skłonić wynalazcę do odtwo
rzenia planu maszyny do czytania 
myśli, Hac Mac Cornedbeef wyko
nywał konsekwentnie.. Głaskał 
Bimpelliego. nazywając g,-> „Sweat* 
heart" czyli — serduszko moje 
słodkie" i przychleblai się takimi 
propozycjami jak: „Może Blmpe- 
liatko jest psemęćone, to odpocnie 
sobie"...

W celi więziennej tajemnicze] 
willi został pewnego dnia pobity 
rekord świata w skoku wzwyż, bo 
tak wysoko podskoczył Hac Mac 
Cornedbeef, gdy zauważył na rajs- 
brecie Bimpelliego długą kolumnę 
cyfr.

Aha i — pomyślał — lód przeła
many. Zaczyna obliczać konstruk
cyjne detale maszyny do czytania 
myśli.. Generał od szpiegostwa nie

wiedział, że Bimpelli udawał. Ko
lumna cyfr, którą wpisał na papie* 
rze, nie miała nic wspólnego z ma
szyną do czytania myśli, lecz przed
stawiała jedną stronę bilansu spół
dzielni w Kozich Nóżkach w któ
rej Blmpełli pracowa’ kiedyś (wy
stępując pod skromnym ale włas
nym nazwiskiem Jana Szuflady).

Po skoku wzwyż Hac Mac Cor- 
nedbeef fiknął koziołka. Potem po-

ciągnął na wszelki wypadek z bu
telki, i zagryzł kiełbasą, którą nosił 
zawsze w kieszeni. (Należał on bo
wiem do przedziwnej sekty; którei 
wyznawcą- rekrutują się spośród 
miliarderów i wysokich wojsko
wych Dolarll, przeważnie w ran
dze generałów. Sekta ta zabrania 
swoim wyznawcom żywności w 
proszkach, a nakazuje Im karmić 
proszkami ludność Marshall!).

■

■■■■■■■■■B

■■

uzyskał 339 pkt. na

Nowy rekord świata
Na zawodach w Moskwie u- 

stanowił
ZSRR Gusczin 
karabinu 
dystansie 
czące}.

Gusczin
400 możliwych, poprawiając o- 
ifcjalny rekord świata Norwe
ga Hunaesa o 1 pkt.

Jedenastka Węgrów
wystąpi w nast. 
meczu piłkarskim z Austria, 
który rozegrany 
bm. w Budapeszcie: bramkarz 
— Grosits, obrona — Kovacs II, 
Borzsei, pomoc — Lantos, Ko- 
vacs I, Bozsik, atak — Sandor, 
Kocsis,, Palotas, Puskaą, Csi- 
bor.

składzie na

zostanie 29

Sympatycy 
sportu motorowego

w Warszawie będą mieli oka
zję, po raz ostatni w tym se
zonie, ujrzeć na starcie wyści
gów motocyklowych czołowych 
zawodników. Wyścigi, które w 
najbliższą niedzielę, 29 bm., 
odbędą się na Wybrzeżu Koś
ciuszkowskim w Warszawie, 
będą ostatnią eliminacją do mi
strzostw Polski.

W walce o cene punkty, de
cydujące o tytułach mistrzow
skich w poszczególnych kate
goriach, spotkają się wszyscy 
najlepsi zawodnicy z Żymir- 
skim, Brunem i Dąbrowskim na 
czele. Jedynie w kategorii do 
350 ccm wyścig nie będzie miał 
decydującego znaczenia, gdyż 
tytuł mistrzowski ma już za
pewniony St. Brun.

Oprócz wyścigów motocyklo
wych odbędą się równie emo
cjonujące wyścigi samochodów 
turystycznych i sportowych z 
udziałem najlepszych kierow
ców polskich.
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